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POŁOWA WIĘŻNIOW ODZYSKA OLN 5(1 
Tylko 20 przestępców politycznych nie zqstało ~biętych amnestią 

Sejm uchwalił amnestię· w dniu wczorajszym 
. Wa~szawa, 15 grudnia. l ciu kary, jeżeli zmusza ich do tego sytu-1 bowiem zakresem swym obej!11ie 9?0/o {tych amnestją pozostapie tylko 20 osób. 

. W dnm. wczoraJszym pod przewod- acja materjalna. przestępców. Około 50 proc. os?b zna1du Są to pro\yody~z~, ~torzy~~ wkró.tce po 
mctwem wicemarszałka seJmu Podoskie- Na zakończenie zabrał glos prokura- jących się we więzieniach, a więc 30.000 !opuszczemu więzien wroc1h do mch za 
go zebrala się komisja prawnicza, która tor Artur Miller, jako przedstawiciel ludzi znajdzie się na wolności. Przestęp· i· wciąganie do spisku mlodzieży. 
rozpatrywał pro~ekt usta~y o am~estji. ministerstwa spr.a~iedliwości. ~twier cy polityczni pr:i~ie w 100 pro.c. s~orz~- Po dyskusji .projekt o amn~stji został 
Referat w sprawie amnestJI wygłosił po- dził on że amnestJa Jest bardzo duza, al- stają z dobrodz1e1stwa amnest]i. N1eobJę uchwalony w trzeciem czytamu. 
set ·dr. Madeyski, wskazując na to, że liliiJ!lliil' liiiiiiiiiilliimiliimiiilmmm•mmmmlliiiiiiililliiiiimmlllla••mmm•11111EllEll!lllllllllmm•••••• 

~~~i0~~~h~~~J~~1:1~~r;~~!g~l~ ,,z· y· w· a pochodn·1a" w domu 0r1J ul.P1'otrkowskie·155 
ry. Z drugiej strony ciężka sytuacja gos- P 
podarcza sprzyja powstawaniu prze- N t d • f • • ,., • d · · 
stępstw, spowodowanych nędzą i dlate- ,„a mtO ej S uząceJ zapa I a SUE; O zaez 
go amnestja w tej dziedzinie jest również -
wskazana. 

Po referacie rozwinęła się obszerna 
dyskusja. Z ciekawszych należy zano­
tować q;los posta Szczepańskiego, który 
dał wyraz swemu przekonaniu, że usta­
wa o amnestji jest zbyt wąska i brak w 
niej przepisó\v, dotycz-ąey-ch zmiany ka­
ry śmierci -na dożywotnie więzienia. 

Skolei poseł dr. Zaklika twierdził że nie 
wolno . udaremniać przestępcom politycz 
nym powrotu zzagranicy a trzeba zna­
leźć kompromis i umożliwić im powrót 
do kraju w ten sposób, że byłby wyzna· 
czony termin, do którego mielibl' się zgło 
sić dla odbycia kary. Kara ta wówczas 
byłaby im zmniejszona. Następnie dr.· 

Lódź, 15 grudnia. kę schodową. 
(gr) Straszny wypadek zdarzył się ~a nieszczęśliwej dziewczynie paliła 

wczoraj wieczorem w mieszkaniu p. Olo się odzież. 
gowskich przy ul. Piotrkowskiej 55. Już .po kilku minutach lokatorzy tego 

Okola ·godz. 5-ej ppol. uslyszeli do- domu byli świadkami straszliwej sceny. 
mownicy przeraźliwe krzyki, dobywają M loda dziewczyna. 
ce się z kuchni. Nim zdołali ~orientować cała w ogniu .rzuciła się na kupę śniegu 
się w sytuacji, wybiegła ich służą '4 tarnin się w nim, pragnąc ugasić płoną 
19-letnia Jadwiga Kaczmarkówna na ko- · cą odzież. 
rytarz i wijąc się z bólu wypadła na klat- Nadbiegli ludzie, pragnąc przyjść 

nieszczęśliwej z pomocą, oblewali ją 
zimną wodą. 

Ktoś zawezwał pogotowie Czerwo­
nego Krzyża. Dyżurny lekarz skonsta­
tował ciężkie popa rzenie lewej strony 
ciała i w stanie groźnym przewiózł „ży­
wą pochodni ę" do szpitala Ubezpieczalni 
społecznej. 

W godzinach nocnych stan Kaczmar­
kówny -uległ pogorszeniu.· 

Porwanie „króla cukru" w Haw ·nie 
Wojsko w pościgu za bandytami · 

~aklika twierd,zi, że ustawa amnestyjna New York, 15 grudnia. 'wieka na wyspie Kuble. Jest nim se- Kubie. Castano liczy 66 lat. Został on 
Jest zbyt szero~a w stosunk~ do prze- Jak donoszą z ttawany, nieznani njor Mikotaj Castano, wła.ścidel olbrzy~ ~porwany w chwili, gdy jechał samocho-
st7pstw po~e!monych z chęci zysku, a sprawcy porwali najbogatszego czło- mich plantacyj cukrowych i rafineryj na dem ulicą Calzada po przedmieściu mia­
w1ęc kradz1ezy. • . • . sta Vedado, w którem znajdują się wil-

. Ad_wok:it Olsz~wski z Mławy wypo- Zderzenie wozu z tramwa1em ei pałace arystokracji kubańskiej. Na 
w1edzrn~ się prz~c1w~o pe':"nym glosom, _ auto jego najechał inny samochód, z któ-
domagaJ~cym się zmes1e~1a obozu kon- - · rego wysiadło czterech mężczyzn. Pod 
centra.~y~ije~o. w. Berezie Kartuzkiej.I 5 osób uległo potłuczeniu groźbą rewolwerów zmusili „króla cu-
Fakt, 1~ ist!!IeJą Jeszcze elemen.ty wi-} Łódź, 15 grudnia. woźnicy, który nie bacząc na sygnaly kru" ,~'o zajęcia mie~sca ~ swo}m samo-
chr~yciels~Je zmusza do utrzymarna obo- (gr) Podczas zderzenia wozu z tramwa-. ostrzegawcze motorniczego, wjechał z chodzie, poczem odJechah w meznanym 
zu 1z?lacymeg?· Poseł Mo~a~~kł doma- jem przy zbiegu ul. Andrzeja i Al. Koś- I całym impetem na wagon tramwajowy, kierunku. · 
gał się., aby mektórym w1ęzmom urno- • k' dł f k. 5 'b k t Id · 1 A d · k. k 1. 
Z
.1. ·ono .b t . . . h d db cmsz 1 wypa o z urman 1 oso , s u - ązący u. n rzeia w 1erun u u 1cy Porwanie króla cukru wywołało 

1w1 po y we w1ęz1emac o o y- k. d · • 'l tl p· t k k. · · · • iem. cz~go o. mos1y one ogo ne po u- :.io r ows ieJ. . . . . . . wielkie poruszeme. Zainteresowały s1ę 

S • „ czema ciała. I Lekarz pogotowia m1eJskiego udz1ehl niem najwyższe czynniki rządowe, któ-m 1 erC Na wozie zn~jdowali się ?Iieszkańcyj pomocy 5-ciu poszkodowanym kmiot- re poleciły użyć wojska w pościgu za 
spowodu nadużycia alkoholu ~utna. W czasie d.ochodzem~ ustalo:io,. kom. , . bandytami. Przy pomocy licznych od-

1z fatalne zderzeme nastąpił\) z wmy1 Woz został doszczętme zdruzgotany. działów przeprowadzono rewizje we 
. ł.ódź, 15 grudnia. wszystkich domach w liawanie, jednak 

(gr) W bramie przy ul. Rzgowskiej 80 ... , et • t r k • ęł bezskutecznie. Dziennikom miejsco-
nr. 105 znaleziono waniu wczorajszym • n I a S a U SZ a zg I n a wym zabroniono donosić cośkolwiek o 
zwłoki młodego mężczyzny, którego na-
zw1·ska n1·e zdo•ano narazi·e ustali·ć. ~· i . . porwaniu. Niektórzy przypuszczają, 

1 Cierp na zanik pamięci wskutek uwiądu starczego · d' · · t• lityc ne 
Przybyły na miejsce lekarz pogoto- ze uprowai zeme Jego ma 10 po z • 

wia miejskiego stwierdził śmierć wsku- Łódź, 14 g-rudnia. W czasie poszukiwań przez poH.cję Co się stało z miljonerem narazie nie-
tek spożycia nadmiernej ilości denatu- (gr) - Zamies·zkafa przy ul. 28 natrafiono na jakąś nieprzytomną ko- wiadomo, ponieważ władze jak i rodzi-

: ratu. ' Putku Strzel·ców Kaniowskich 8. 80-le- kobietę, znalezioną na ulicy, którą u- na odmawiają udzielenia jakichkolwiek 
Jak wynika z zeznać okolicznych tnia Bluma Kawałek, przepadła bez mieszczono w szpitalu w Radogoszczu. wyjaśnień_ w tej sprawie. 

mieszkańców, tragicznie zmarły męż- wieści. Rodzina zaginionej UJdala sie do szpi- w ;ws &MD 

czyzna, nałogowy alkoholik, często poja- Starnszka zamieszkiwała u swej tala, jednak w starusz·ce nie poznam.o Mo,rawska Ostrawa, 15 grudnia. 
wiat się w ich stronach i zbraku pienię- córki, Sroki, a przed 5 dniami bawi1a Blumy Kawałek. Przebywającą w 
dzv na wódkę, upijał się spirytusem ska- z wizytą u jednego z lokatorów przy szpitalu kobietą jest prawdopodobnie (PAT) Obrońca harcerza Jana De­
żonym. Al. 1-go Maja 16. Od chwili oPUszcze- również posziukiwana'. przez rodzinę o- longa, skazanego prze.z: sąd cze,ski na 

Zwloki przewieziono do prosektor- nia przez nią mieszkania znaj,omych, sobą, gdyż obie cierpią na zanik pa- 18 mie·sięcy więzi<mia wnićisł ska~gę ka-
jum miejskiego. wszelki ślad po niej zag.inął. I mięci wskutek uwią.du starczego. sa;cyjn.ą pll"zeciw wyrokowi. -PATACH PAT -I 

NOWY GWIAZDICOWY ALBUM '19SS • 

NIEZNANE PRZYGODY dwuch przyjaciół ulubieńców całego świata c. n 5 o 
~~~~- Najodp~wiedniejszy upominek Gwiazdkowy a .· . • '+ 
Do nabycia u wszystkich sprzet'.awc6w plsm. Do nabycia u wszystkich sprzedawcow pism 
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,Królewska kijpiel 10-letniego władcy 
„Boska woda'' ie :złotych lotosów spłynie na ciało młodocianego króla krainy 
białego sł?nła. -Pod pot~żnym parasolem, symbolem władzy królów Siamu... . 

Bangkok pod znakiem uroczystości koronacyjnych 

!WOLNA TRYBUNA 
-. „WDZIĘCZNA TATJANA" W SKOCZOWIE. 

Ateby zostać pielęgniarką ttależy vrzelść uprn1• 
dni o przeszkolenie, które trwa od roku do 2 ·Cb 
Jaf. Of'cialnycb szkół1 pielęgniarskich w PołlCł 
Jest cztery z czego trzy z11uJdolą sł'ł w War• 
szawle I łedna w Krakowie (Szkoła Plelę1ttll• 
rek i Higienistek przy u(, Kopernika 33), ł'o1ł• 
tem być mote, te w nłektór„ch większych itlla. 
stacb znaJduJą się specłalne kttt!!Y dla hlałoltl• 

(z) Maty, brotlzowy tiastępca tronu, Czwartego dnia gasi się świecę wo-1· i trąb kaptanów, rozlegają sie strzały stek przy Czerwonym Krzyżu. w każdym u!tlt 
Ananda Mohidol, Jest dziś jeszcze szczę ~kową, sygnalizującą płomień zwycię- armatnie, których dźwiek rozchodzi się „C.ierwouy Krzyż" młeJscowy będzie 0 1tlett 
ś!iwem dzieckiem, nieobciażonem żad· stwa. Świecę tę, mającą półtora metra 1 po całem mieście. Kapłani prowadzą wiedział i udzieli l11formacJI• B•z mtukowega 

nemi troskami. Wolno mu bawić się wysokości i 12 kg. wagi, ustawia liic; I króla do starej sali koronacyjnej pała- przygotowania trudno będzie zll4łeźć prabkt; 

narazie ze swymi r6Wieśnikami i ia- pod osobistą pieczą najstarszego ka_p- j cu Baichala, gdzie sadowi sie na tron!e a ieśll nawet uda ~lę Pa111 otrzymać mltJścc w 
chwyGać się , potęgą pokrytych sme- lana w świątyni króla. Wosk ookry~y 

1 
swych ojców. szpitalu będzie Pani zawsze inaczel traktóWatlł 

glem szczytów ~órskich. Za kilka tv• jest magicznemi znakami i wersetami. Tron ten jest godny widzenia. Jest Jak przeszkolone siły lachowe. 

godni skończy się t'a złota wolno§ć. i WłaśGiwa uroczystość koronacyma ośmiokątny i składa sie z inkruatowo.- 11JEDNA z WIELU OFIAR ZAWODU MI• 

mały książę wróci do swej dalekiej oJ- roźpoczyrta się od krółewskłei liąploll. nego drzewa figowego, bo.scato ozdobio„ LOSNEGO" w KRAKOWIE ma ll!t w redatum 
cfayzny. Racja stanu wymaga bowiem, Ten ceremortJał odbywa sie w special- nego karttfenlatttl bezcettneł wartości. „11, Expressu", List zostanie 11rtesłant po nil· 
aby osierocońy tron króla Pradiahi· nie dla tego celu zbudowanym pawilo- Pod potężnym parasolem. svmb~1li· desłanlu dokładnego adresu i znaczka na porto; 

póka został jak najs_zybclej obsadzol)Y· nie, urządzonym z niezwykłym orzeJ)y- 1 zuiącym władzę królów Siamu. młody „czAnNOWLOSA ZGIERZANKA" w zoli~· 
Dlatego też lO~letni książę Ananda Mo:. chem. Podłoga ,łazienki fest wvłofoua i władca przyhttle włetnouoddatłcze ta· RZU ma rówhlei list efo od~brania. 
h!dol został obrany władcą Siamu. złotem I szlachetnemi kamieniami, ;J - '1 pewnłenia swych ksiątat i waMttłł. 

W Bangkoku, stolicy jego przyszk- zdoby i dekoracje ścian oraz naczynie, Po tym akcie uroczystości iubileu- „HANKA, KTóREJ NIKT NIE KOCłlA" W 
go państwa, czynione już sa orzygoto- w ktćrrem odbywa się, kąpiel, P?Siadają 1· szowe dosi~~ajEl . k1;.1lrrtlnac;yjneKC> punk- POZNANIU. M)-'li się Pani - dziecko· Poptostu 

Wania do wielkich Uroćzvstości koro- wartość, która wydac Sie musi wręcz 

1 

tu. Kapłarn 1 na1W1ęksl dostohtlcy kra- kobieta tlika, Jak Pani spokojna, go5t1odarua; 

nacyjnych. Odbędą się one wśród ta- fantastyczna. ju tworzą pochód, który nie zna sobie uczciwa nie cieszy się może tern wielkiem po. 

kiego przepychu, jaki istrtieć może '.='- Woda napływa do wannv z 17-a . równego. Paiiowie wv110sta ttozotte wodzeniem l.!bwilowettt, które Jest fał~tywe I 

Sżcze tylko w dziwnych krainach Dale- źr6deł J Jest zmieszana z naidroższami ! na pięknej poduszce insygnia królev- zńtierza do illnych zupełnie celów. Pał11 nie hę• 
kiego Wschodu, Rytuał dyktuje cen:- wonnemi olejkami. 1 skiej najwyższy kapłan. odżianv w bia- dzle otoczona rolem mężczyzn, którzy pra11nq 

ttló11]a.!, który musi być wvkonafiy aż W Śnieżhobialem okryciu. symbo'li- tą szatę, staje przed królem i skrartW.• "' JeJ towarzystwie spędzić WeM>ło '1zas, wl• 
do najdrobniejszych szczegółów. zującem duchową i cielesna czysbść jąc się do ziemi podaje rrtu „kor!ltu~ t!~ąc:! w NłeJ tylko_ miłe 1 sympatycztle stworze• 

N t d i d. · l „., d k k 'l d ·j · i •• l( ó' I ł „ • kl 111ei !iii! spotka Pani tego lt!dnego wybr<inegc:l 
a rty · n pr:te rozpoczec1em c;; ~ vna cy, w racza ro o oaw1 omt 1 zw~c ęzcy . r w a:ittofećzn11e w a•\ Mot~ Olłzna &lG na Jel tahatach 1 b~dil• 0 ł>a· 

wielldegt> święta zapłonie ~włęty tJgie11 t:dtrtttle mtetsce na tronie z biakgt} da Ją na swą głowę i tem ~atttem obeł• ni mvslał riowH 111 1 t kt <id UPfł 1 ·aa• 
ołiartty. Bramihl zb!eraJa lłścle pew„ ntartftutu. Najwyższy kat>łan oodaJe 

1 
muJe panowanie nad krałettt białł!go, . 0 

ra 0 a z t1 e 1 

nych drzew, kt6tym przypisuje się u• mu w złotym puhal'ze gwłeta wode; ; słonia. I czet, llmżelł przeJ~ołową zAbawU dis tl'.lhljzlt 

ćżyśzczaiące i uzdrawiaiace właściwo- król zanurza w nim swe rece i skrapia I W nocy sztuczne og'nie ttadaią catei cza~~· . 

ści,· maczają ie W napetnlortvm tnasfott1 wodą swe czoło. W tej samei chwili I panoramie zjawiskowe wurost plęknQ. I Nie będę powtarzała tego o dzem ni~dawM 
i miodem naczyniach i tern o~niw.;m kapłan pociąga za jedwabnv sznur i Ulicami przeciągają proCe~ie tanr..;7,ą- ! łll!!llł w swym llscte ~orespondetit DódtJ~~Ullł• 
podtrzymują płomienie. Nieorzerwanie „boska woda" poczyna spływać ze cych i rozradowanych tłumów. któte i cy. ~Ir: „Ze StarachoWlc • a lttartigo wynnrH• 

rózlegają się śpiewy i modl\r mnichów złotych lotosów na ciało władcy. I składają swój hołd 11ow. emu władty n1l ! ttla ttlł temat tbyt swe>bóduy. ~b kobiet . były 
buddyjskich, którzy błagają boga ognia ź murów pałacu rozbrzmiew::i.!ą tle dumnych murów retvdencli król1tw- bardzo ćluttakterystyc~~e'. Nie twierdz~, te tlst 

· k- d · h ł d 6 , · t · f l d • · k" 6 1 k" · "Pana tri 8btr11chowlo tut żasługlwał tt!l lttt• 

o Op!Kini1·0 w Dca u~łunllii°czeOii~iiyneniwf O'~OW~[i n f lHł00[ÓW . ~~;:~f'~~i?~~~tt?~ 
Y ~ J P ~ P kubltity, trtiiel.t te wśród których spędtl tri• 

'Tajemnicze wyrazy i liczby podczas transmitowania muzyki jazzowej z lokali Jon- ko ~wóJ Wółl1y cza$. Niech Pani ble HzdrO$Cł 

d ń k · h V . .. • n • • • • . 1. h t tbwilowei radości i pustego tycia kl'.>błet al6Hto 
" Y $ fe .-„ "Qffil.intkaty do UzytkU SWtafa podziemnego 11:1 fa aC e etu,- cych gf. powodzeniem, tych lalC!k dattCłfttO• 

Pechowy wystap złótego Jima \VYQh, któtym Pańl się zdllla pt'i!!ygll(da. Nfele• 
~ ~ • ; • 'w ' .dna 1 11h:lh cierpi z tego powl)du, żf die tttOtł 

BANDYCI PRZ,YBYLI NA Z~PROSZENIE DETEKTYWA i::.:1!~ :::r~d:!:e:~bj:c::~!~-~ę::.:::~~:. 11~:= 
(z) - Podczas transmitowania przez 1 Jąl miejsce w pobliżu zespotu muzycz- ' wić" przez radjo. I &Ił brlko ~hudym obl1.!kł6m ełntlła~eg„ i;1otąił11• 

radiostację angielską produkcyj Ml0-1' n ego, ażeby z tego wygodnego punktu I Wszystko odbyło się tak, Jak prze- . nla tnęt11zyzny, a to tadneJ koblech!I ttle dale 
w ych lub muzyki z któregokolwłd\ z obserwacyjnego rozejrzeć się za uta- widywał urzędnik Scotland Yardu. Gdy j t1tdbwt1hmia. ten u$tnleclt tta łeb twatztt~h Jest 

hoteli londyńskich słyszano nieiedn'Jkr•Jt jomemi twarzami, notowanemi w albu- l „elegancki gość" po pierwsżym nume- tAk u1110 fałśtywy, JAJt wsptnłała toaleta ksltz• 

nie dziwne okrzyki, ~yrazy I liczby, mie przestępców w Scotland Yardzie. l rze bit ]ak szalony brawo, zbliżając się, hlctkl ••• na scenie. 

jakie mieszały się z okiaskaml, którellłi Jeszcze przed rozpoczęciem koncertu l jak gdyby pod wpływem entuzjazmu, „Nn!lAllOWOtONA z LOSU P02NAN1AN• 

ohdlłttlińo wykonawców. , ~la wił się na sali elegartcki i1Iłodzlenłec : v; kierunku podjurn, ió~tał ujęty przez ł<A11• t>to~tę Hie narzekać w6w~za~. gdy ńia Ptt• 
Ponlewaz sWiat . przestęvezy pbSh.i. w łńOHóklu; w którym doświadczorty de" li detektywa, który taioiyt mu błyśkftWlcż 'fil l'ta~ę. fest 5iillll1dtielnytn I naptawdę warto· 

guje ~ię ~a wsze na]l10wszei11i :łdObycza, tektyw rotpoznal j,złotego 1Jit11a''. jedne- , rlłe knebel tta usta. I ś~loWyttl ezłowteklem. l(bblata 1>taculąca nit 

fili techrii~I, S\!Ot~afl. d Yard ś~Mż!ł . owlii go z. najgroźniejszych l?rzywódców lon- 1

1

' Równocześnie d.etek.tvw. zawoła! ,,Shef„

1

' 1>owiona się ~artwić bra~iem tlo~agil. Posa• 

tl'Jemńlcze głósy w radio z Wielką il\\'a- dyłlsklego świata podziemnego. iiełd"1 co oznaczało; ie ~złoukowle han• 1letta s11 bowleru Pa111 ręce, Pa.bi u1rtysł i ettl!r· 
M w ~łtisźnem przekotiahh.i.1 ta pr1i1) Detektyw nie wątp il ani ria chwilę 1 1 dy mają przybyć efo LOht!yntl. Tli tet Ida. 'to eo Jł:Utl zatabla mleślęczhie - to tyl• 
stę~c~ p~sluguj~ się W tych Wyplidk.i"li że „zloty Jim" natychr:iiast po piern:-1 wszyscy zostali pokolel wyłapani, Jak 1 ko ~ktotn~y Prot!eńt ~ teJ .olbrtymlel ltWoty 
jakrms tmędtynarodowyttt kluczertl, ..:i lit- szym numerze będzie us1lowaf „przcmo- • szczury. p11s11gowei. która, 1Jewnle zabezplecłona. till'! 
tącylh do potbzlitnienia się zaponioeą " · · Je~t naratbrt:t na ustcz111tlen1e. Nie Ulega wittPll· 

et@tu. "Był to spo~db zarówno fiieZWykl€ 45 dn· 
1
. do~· bruwoin· 

8
.
1
• 

0
. to· doił. w- __ ,_k·. 

1
• woścl; te ailA trlldJto łest Wy)~ć żamąz; al8 

prosty jak i szybki, ponieważ WszijlJdE! to filetyiko Pani, i~c~ wstysłkhn mliJdym 

d.yspozy~je, wydawane i'ia pomosą szyf- azlewczętt1m. Czasy Iii lilelJl!Wllo I tiię:iezyznł 

ru, w tej samej Ghwili bY,:fY odbiet<lne Zamurowan-v fakir prtedmiółtHn kultu łaiUłl"eZn~cb itlldlł6i nl~zbrt ebęhłle zawletaJą związki mal• 
przez przestęp~Ów Gałej IHtropy; a na- ł1 Hlnduso' w J # łeńskłe, nłe wiedząc co lin zi niemiłą niespo• 

wet Ameryki. . dziankę przyniesie taJemrtlćze Jutro. Nlemniel 

· Równo~ześnfe na terenie ArtglH i Fran (z) - . Znane są wszystkim ekspery~ miejsce, poczem na~ta,piło zamutowaril~. Jednak kobieta pracuiąca Jest zawsze ehętnlei 
ej! zao.bserwowang wzmożenie się zuch• mlmty jogów indyjskich1 którzy pdzwa- Przed gtobowcetfi usta\ViotlO straż, j widzllilla iako przyszła żona I towarzyszka iy· 

wały~h kradzieży I napadów rabunko- lają zakopywać się żywcem, :i nast~p- która miała przystąpić tlei otwotzenia , elil, k1Jblt1ta1 która Jl<Jtrali stanąć ramię przy 

wy~h. przyGzem sprawcy pó.Zosta\vall nie wychodzą oslabżieni wprawdzie, Je.::1 dobrowolnego więzienia hlłGdego Hitld.u-1 tllłHl(iuiu mętczyzny I tazem ż dlm dtWl!ać 
~. hm.chwytni. . Ni.e. ul_egalo. _ \Yąt~liw6.ści7 w dt:Jsko~~tem zdrowiu. spo~rotem. sa .dopierb wówczaś1 gdy_ ~e-~ WyrJjcHyie I ttudy _zyc.ia1 Ptoszę się ż. ~tetil nl.e ktopotil~ ie• 
ze handy posiadaJą w Londyme osobę Ostatnio donoszą o podobnym eko;pe-· słowo „om", maJąoe u zwolenników Jó· Wł aotYełietas rtl~ .!Jawi się t11idj kttlby śle hl 

zaufania, która w jakiś niewytlumaczó„ rymencie, przeprowadzonym przez młó: gizmu mistycztte :inaczenie• Pani 1>011nat. l'lapiwno tnałdt:ie się t11ki w Hltl• 

riy spósób uzyskata połądzerti~ ze ~kot" dego Hindusa w New Delhi, kt(>ry spę~ Sygnał r9zległ się dopiero na 45-ty i dat~kllłl Ptzysżłośct. Powinńa Pani JedHak wrlse 
land Yardem i ostrzegała dzięki terrtit dżił w dobtowolt!ettt żattiknięeiu dzien. Młody jtlg wyszedł z trumny tta §tl6łltalllł! H:isow1. Jak ło zrohlć'ii Nlettutl1m. 

sw·ych towarzyszy o wszelklcJi póciy• 48 duł bez fadłtt ł napojów cały i zdr6.w i Wypił tt.iezwto:znie Pe1Pro11łłl nie r:at1tyica~ śię wśród ci;tei'ei!łi 
ttaniach angielskich władz 5Jedczych. Dla joga ibudowano gtobowiec 4stóp 1 sżklahkę soku dwocoweeó dla pdJhźy- ścian, ale po pracy wychodzić, bywać w ttla 
Scotland Yard miał zatem ńisłatwe ~a- wysókd~d o pojetttrtości 16 stćlp kw ad- martia śWego o~łabiottego 4~-drtlijWYfń f;o witzy~łwaełi, u krewnycłi, 111altH11ycb, bra4 

danie zlikwidowania wytafitlówariych t2i.towych. Jog zaja,l w tym grobowcu 1 stem organizmu. i!z)'ttllY tidt:lał w żYcitt stl!lłl}etneni, rtalete~ t'ło 

o.~ri~::~:~~zyst~~em ~ięc należ!lio usta Bez· bolasne· s·1111"drowain1·e w· z·· aba--h· ~;:le~~~::!a:;:,ei~h:~:~d::e~~~::o:e e:::::t~I: 
he znaczeme taiemmczych wyrazów, li W U 'f U tad~Ull!ćł! Wieczorki; być mlędty 111.diftli I 110• 

f(lzleg;_ają~_ych sie w_ etetz~. Iuz).JO kti.'Jt- Operttcja nll ktześle dentystycinem iłle bfdzh~ ~nawać coraz !o n~~ych ludzi. Zamkniętej w 
kim. cza.~;ia stwietdzbflo; ze h\"!zby otnd.· t lu ·n dl- . c· • . t, ezttlreełi ~elanach m1estkanla hlkt P1ml _nie t:ttal-

cza1ą miasta, tak nai:.rz. 7, tnimi~zah>_ Pa• or r'ł 3 pa 1en ow dzle, a gdy będzie Pani miała !łletokll! koł~ 
ryi9s = LoiUlyfi; U= Lille, 15 = Dlłb• (z) ........ Bard~o wielu ltiqzi, bardztl , ćlla pacieńta. środek ten -:- to ditkuta rHaiomyćli i przriaelół łatwlei iiętb:I~ Parti śł'Ot• 
Un I t. (f. zresztą w życiu odważnych, odczuwa : w płynie, która smaruje si~ dtlJty zab, kać mężczyznę, który się Nią poważniei zaiu• 

Uzy$lrnwszy te dane, Scotlartd Yard nieptzezwyciężony strach przed krże-' poczem staje się on na 20 minut du go- teresule· w to"•arzystwle należy być tttlłl, 
Uył jut w połowie drogi do rozwiązattia słem dentystycznem. Dlatego też powi- dziny całkowicie niewrażliwy na ws.tel- wesołą towatzyszką, dowcipną i rozmoWttlł• 
zagadki. Gdy niedawno W jednym z wiei- tają oni z radością Wiadomość, jaka u kt ból. Nawet wowczas, gdy niema się do tego nAI• 
kich hoteli londyitsklcl1 odbywał Się kon- kazała się W anglo-amerykańskiej pra- ! Narazie wynalazek dr. Hartmana mnieJszei ochoty. Każdy człowiek ma doś~ włn• 
cert, który miał być transmitowany sie. - Mianowicie spólpracownik llni- trzymany jest w tajemnicy. Gdy tylko snych kłopotów I instynktownie unika łudzi z 
przez radio, Scotland Yard nie wątpi!,! wel.'sytetu Kolumbijskiego~ dr. Leroy działartie jego będzie sprawdzone i opił- nachmurzoną twarzą, którzy przypominają mu 

że i tym razem tajemniczy głos będzie '. Hartman, będący profesorem der1tystyki tentowane, oddany on zostanie do u7.yt- '> wlasttycb troskach ,albo co !16.l"Zel Jesżtże .,._. 

chciał przesłać przez tę stac)ę nadawczą 1 na tym uniwersytecie, wynalazt środek ku Szerokiej riublicznośei. Wó~icza3 nlr Vywnętrzaią się ze swoich. Pogodnn i uśmiech· 
wiadOłtlóść. pod dziai·aniem którego można wiercić tylko tysiące, ale miłjotty łudzi będą bło· alęta twarż zwraca na siebie uwagę wszystkH:h 

Jeden z urzędników, v/ świetneJ ma- ma~zyną w .. .Zeba.ch, przyc~~tn „c>l)cra-1gosławłć tekaru. atnerykadśklego.. t~k. lak słonce na błekltnem tle niebios. 

sce starszego, dystyttgo~ane~ pana, za cia' ta odbywa się całkow1c1e bez bólu . 
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Przez objektyw fotografa 7, - ANNY ONDRA W SPODNIACH. Ulublo· 
na artystka komedyJ filmowych, Anny Ondra, 
wystąpiła w swych ulubionych spodniach w no~ 
wym filmie p, t. „J\Uody hrabia". 



BIAŁY UPIOR HOHENZOLLERNOW 
Kto ujriy ta iemniczą damę - umłera. - Czy wid.Do 

berlińskiego zamku odbędzie podróż do Doorn? 
Ostatnio rozeszły Się doniesienia, czu - jak mówił - które mu przeszka-

1ż byty cesarz niemiecki, Wilhelm II, a o- dzają. 
hecnie „zwykły" o_bywateł, zamieszkały Piękna Agnieszka zamordo:wała wów 
w Doorn •. V! Holan.dji, Wilhelm fiohen- czas swoje dzieci, przekluwając im gło­
zollern, c.1~z~o ~amemó~~· . wy długą, złotą szpilką. Gdy oznajmiła o 

W dz1s1e1sze1 sytuac11 świata były tern kochankowi, dowiedziała s!ę, iż prze 
wsz~chpotężny „cesarz i król" jest war- -szkadzali małżeństwu jego rodzice. -
tośc1ą zdewaluowaną. Stary, zgorzknia- Zbrodniarka dostała pomieszania zmy­
ły, dogorywający człowiek, który ongiś słów, wkrótce potem zmarła, aby poku­
przewyższał butą i pewnością siebie Na- tować po nocach w starym zamku Ho­

ją wreszcie znalazla - w ataku furji 
rzuciła się na Fryderyka, dusząc go rę­
kami za gardło. 

Król, nagle obudzony ze snu, nie mógł 
się obronić i byłby niechybni~ został u­
duszony, gdyby nie straż przyboczna, 
która nadbiegła z pomocą. Mimoto król 
zmarł nazajutrz; bredząc w gorączce: 

„ Widziałem iBałą Damę. A więc Je· 
stem zgubiony„. 

poleona I, -tak samo, Jak Bonaparte, koń- henzollernów. 
czy na wy~naniu... . . . vyreszcie - według trzeciej wersii - Przygoda pazia 

. Pogtosk1 o zbhza1ącym się koncu eks za B1alą Dame uważać należy ducha żo- J k ł · I d · i 1 k'lk· d · 
kaJzera przypomniały światu, a zw tasz- qy f ryderyka J. . a g ost ~ge~ ą - JU \\ 1 .a zte-

OMYŁKA. 

- Niech pan nic zwraca uwa­
gi„ panie szefie. Przez omyłkę· 
odkrajałem mu jeden wąs, ale za· 
raz go znowu przyłdcJ~. 

cza naro~owl ni~mieckiemu, prastarą Je- 'Fryderyk, niesłychanie ambitny, jak- siąt ~at P'? .śmie{c1 ~ryderyka ; ~iał w 
gendę, ściśle ·związaną z domem łfohen- kolwiek maty wzrostem i garbaty, dą- ~arnK'l;ieJsc.~ ra~tÓzny wfi~ar · . ć 
~ollernów. . iył usilnie do na.śladowania we wszyst- . 1 pazi w, rzy c cie 1 popisa„ H t I 

Legenda ta brzmi niesamowicie. Kie- kiem francuskiego „Króla _Słońce", Lud się odwagą, postanowiło „zdemaskować {J B 
?yś, przed wiekami, wierzono, ie nie wika XIV. Za wzorem tego ostatniego białe widm~. _ . . . H . ,, 

„ ~mas1en 
Jest to czczy wymysł, ale najo.:zywistsza r ryderyk zapragnął mieć oficjalną me- Przez kilka nocy cza1l.1 się w koryta: 
prawda. Dzisiaj, w wieku dwudziestym, tresę. rzach starego zamku. Az raz ~ostrzegh 
ki~~Y dl~ duchów i widm coraz mniej „Godnością" tą obdarzył żonę jedne- białą postać, sunącą b.ezgłośmc ~rz~z 
m1e15ca Jest na świecie, niejeden (bywa- go ze swych ministrów, hrabinę Wirtem- kom~aty. Jeden z paziów; odznac~aJą-

w Asmarze gromadzi mh:• 
d:zynarodowe towarzystwo. 
Interesy ,,graczy wojennych'' 

!~l Rzeszy żywi gfębokie przekonanie, berg. ł ~Y ~ię zuchw~l~t\yem, podbiegł .~o ~Jawy 
iz fantastyczny mit jest żywą prawdą K 61 · ść t ł b k • 1 usiłowal ~bJąc .Ją '!" pół, mówiąc. Hotel ,,Hamasien" w Asmarze jest naJ 

· . r owa, n!l wie. o. ~m, g ę. J o ao- - Kim 1estes, piękna pani? p 

S 
tkmęt~ w sw~J du.mi~. cięz~o zamemogta. 1 w tej samej chwili zjawa u~zynila po elegantszem schronieniem w Erytrei. a-

tary zamek Wywiązało się pomieszanie zmysłów. W' ruszenie ręką, jakby ugodziła pazia w .siada on zaledwie 32 pokoje, ale właścl-
B

. t ·d· tym samym czasie zachorował 1 fryde- głowę. zuchw· aly paź runąs na zi·emi·ę ze ciel jego dziala cuda jeżeli chodzi o ulo-
ia a arna pojawiała się 1awsze w k 1 K"""ani·e 1· pomieszczenie wszystkich 

morn t I k. d · k' ś · · · ry · strzaskaną czaszką. Zi'awa zn1'kta. "vv en ac 1, 1e y Ja 1e meszczęsc1e · przybywających, Mimo, że w hotelu nie-
grozil-o panującemu domowi. Pojawiała ~ewnej nocy królowa pod:iiosta się Mimoto ukazuje się ona dalej, co noc. ma się już dosłownie gdzie ruszyć, niko-
się . . Gdzie? pocichu ze swego łóżka i w białej, dłu- Tylko nikt nie stara się jej uir.teć. Bo go nie odprawia się z kwitkiem, a hotel 

Za m t k d · k ń 1. giej koszuli przeszła przez szereg kom- I kto ją zobaczy, umiera. os em, ę y się o czy u 1ca k k czyni wrażenie, jakgdyby miał gumowe 
Unter den Ll.nd " · · t nat zam u, szu ając sypialni męia. Gdy Tak każe wierzyć legenda. „ en wznosi się s ary za- i rozciągliwe ściany. Wszystkie rasy, 

mek. Zzewnątrz - to kamienny blok, wszystkie narody i wszystkie kolory skó 
mający w obwodzie około pół kilometra. Czar y pro ok n y k rysą tutaj reprezentowane. 
Zamek ten zaczął budować pierwszy n r o•••ego or u król pruski, Fryderyk, który chciał stwo . _ _ W - . Hotel „Hamasien" stanowi pozatem 
rzyć coś w rodzaju Wersalu. w owe cza centrum zborne dziennikarzy całego 

d B M B k t ł świata, którzy stąd urządzają wypady w 
sy z.isieiszy erltn byt jeszcze piaszczy 1: U~ZYD 8 er ZOS 8 Z pomywa~za statków głąb kraju. Mieszkają tu dziennikarze pal 
stą pustynią, wśród której rysowaty się llJ • Ś i „ • scy, amerykańscy, angielscy, niemieccy, 
potężne mury zamku wraz z przylega- m onerem w ciągu o m u m1esu:ey ••. 
jącemi doń zabudowaniami Bra:idenbur- szwajcarscy, francuscy, norwescy, ja-
gów . . obmywanemi przez mętne wr,dy Nowy Jork, w "grudniu. dzi? Q, proszę barqzo, panowie zaraz się pońscy, węgierscy i hiszpańscy,' ściśnięci 
wąskiej Szprewy. . l. małego, brudnego czarnego chłop- przekonają. Jeżeli zwolennicy jego scho po kilku w pokojach, jak sardynki w bla-

Jedna z baszt zamkowych nosHa na- ca w łachmanach wyrósł nieogranice:ony d?ą się na zebrania religojne, podaje on szanem pudełku. Większą część jednak 
· p d · I k -~ z pan rn mi)jonów czarnych obywateli A- 'do stołu potra\\ry z kur wlasneJ· hodowli. mieszkańców hotelu w Asmane stano- , „ 

.~.wę " o zie onym apturem' · Jnajdo- ki w· d · ł · k · b ć d 1 wią ci wszyscy, których nazywaJ':> tuta1· • 
• wata się tam tak zwana „Żelazna dziewi mery • le zta • Ja się ka .ra o u- Oczywiście, że zarabia na tern„. W po-- " 
" ca'\ która odegrała w wiekach 'średnicłi dzi ~z ni~zwyk.tą gracj.ą umiał im wycia-,· rozumieniu ze wszystkimi podwyższa on „gracza~i wojennymi"• :,Gracz ~o)enn;' . .;lit 

dużą rolę jako narzędzie wymiaru „s;JTa- gnąc z k1eszem ost~tmego centa.„. „ cenę za każdą potrawę 0 15 centów. Na to c.złow1ek, k!óry prz~Jechal, :izeby \\.~ 
wiedliwości". Od czasu gdy zniknęła „prosperity -- tern więc także zarabia. Na wewnętrz- korzys.t~ć konJt1~1kt~rę 1 pop~o~!u za~ob1~ 

„Żelazna dziewica" był to wydrążo- ru~h. ~.Harlem ~ie j~st już t~k! wielki. ne urządzenie kościołów każdy daje ofia- ~a WOJme. Nalezy. ich odrózm~ .J~ . ~dz1 
ny posąg, który mógł wewnątrz pomieś- J)z1s1e1s1 murzym maJą zupełnie mne za- rę ile może: z tych ofiar także mała część :o mteresu, k~pcó.:V .1 przedst~w .c1el1 firm, 
cić dorosłego człowieka. Otwierał się ~nteresowania, niż. d~wniej. Wyd~je się, przeznaczona jest dla niego - „duchowe którz~ tutaJ zb11aią pr~\\:dz1we kokJs~. 
on jak szafa. Jakgdyby zapomnieh o wszy~t~tch in- go ojca". Ma on 10 milionów zwolenni- . Egipscy przedstaw1c1ele amer~kan-

Gdy mimo tortur nie udało się srdziom nych r?~rywkach, ~.tylko „Drvme. Po- ków, a że na 10 miljonacb potrawach ku- sk1c~ firm samochodo"".ych sprzedaJą. set 
wydobyć od podejrzanego potrzeb:Jych ~er sp1r!t~al Temple (duchowa .św,i,ą,ty- rzych da się dobrze zarobić _ to ..:.hyba k~m1 m?tory. Olbrzym1em powodzemem 
zeznań, oświadczano mu: „Pomódl się n~a. boskteJ mocy) „duchowego oJca ist- jest zrozumiałe. Urzędnik śledczy nie c1es~ą się stare P~rdy przy~tosowan~ do 
teraz do Swiętej Dziewicy, pobłogosław meJe dla. n_Jcll. . . I mógł mu oczywiście zabronić zarabiania tute1szych ~e~droz~. A&:enc1 sprzcdaJą a­
ją za oswobodzenie". Potem zamyk:rno i l_)a:vmeJ ty!ko ~ Ha~lem murzym zb1.e , n~ kurach. Mały Baker w towarzystwie me~ykańsk~e 1 a~g1elsk1e konserwy! a­
go we wnętrzu statui, najeionem ostremi j ra!! się. V!. teJ świą~Y!11 „~uchowego ?J-i miłych dam murzyńskich z uśmiecl1em m~I ykańskte pap1~rosy, s~kocką wh1sl~y, 
długiemi kolcami, które dosłownie slcka- ca .: dz1s1aJ mamy Juz takie same. św1ą-

1 
opuścił salę sądową. ~tor~ pochłaniana iest tuta~.w ?lbrzym1ch 

ly nieszczęśnika. tynie w Newark, w Waszyngtom~ pod I „Ojciec duchowy" znajduje się ied- il?śc1a~h. To mas?w~ ~p1iame }l~:iholu 
Jak głosi legenda - w teJ w(.1śnie sarny~ nosem rządu.. w 8a.1~1more, I nak od tego czasu pod ciągłą obserwacią. me ś~1adczy bynaJmmeJ o pociągu do 

„B.aszcie p~d zielonym kapturem" ~ka- wzdłuz całego wyb~z.ez~ Pacy~1ku. -=I Wiadome ~est, że glównym tematem je- ?aPO_JOW w:yskokowych, ale ~raktov,r:rnc 
zuJe się Biała Dama, która błądzi po Te~ ?'d~;:~owy o>ciec ' ł czyli ,.fa . go · 1$:azań Jest zawsze to samo: - Nie Jest Jak kon~eczne l~kars.two. Je~ync, ~tó 
wszystkich kornnatąch starego zamku, : ther DlVlne Jak go nazywa.a. - .M 9eor myśl o jutrze! - W tak plastyczny spa- r~ s~u!eczme p~ze~iwdziala feb1ze. Kto 
a jest ich ogółem około sześcinset. I ~e Baker, dawny pomywacz -. Jakieg~ś sób umie przedstawić słuchaczom bezsku puści.t tę gadk~ 1 k.iedy .0~a. powstała tru-

Wid'mo błądzi po zamku noc w noc, 11 s~ynku na ~roadwayu, nast~pnie wta$c.1- techność trosk o jutro, ie wielu z nich po dno l~st ustahć me,mm.eJ Jetd~ak „leka:­
tak twi'erdzi legenda. Ale ukazuje się tv! ciel „sucheJ knajpy w Har~~~· wreszcie kazaniu przepisywało na nie~o cały swój stwa ~egy .pochla~ia się tu.aJ o.lbr!ymi.e 
ko tym, których godziny są już po)iczo-1 tnówc~. ludo~y„ potem „re1lg1,ny. drogo- majątek. Kobiety często odbieraj'.l mę- wręcz.1losc1, przyc':'em prym d~1crzą ~fi~ 
ne. wskaz , ~ dzlSlaJ szef populatneJ sekty. iom swoje udziały w interesach i ufiaru- cerow1e włoscy. Nie br~k ~utaJ ró\v~.ue~ 

Czaszk~ i owal twarz:Y . tegv murzyna ją pieniądze duchowemu oicu" sprzedawców be~zyny 1 ohwy. do licz-
wskazuią na lekką domieszkę europej- " „ • nych maszyn. ktoremi postugu 1ą się za-
skiei krwi. Jest on małego wzr_ostu i ma 1 Le.cz jak można do~ieść, ie. Baker równo dziennikarze, jak i kupcy. Olbrzy 

Kim jest Biała Dama? Legenda daje zaledwie 1.50 m. Wlosy jeg·1 sa tak gę- 1 czerpie doc~ody z takich szalbierstw? mim popytem cieszą się pąpierosv ame"' 
na to różne odpowiedzi. ste i skręcone, ie tylko zapomocq brzyt-1 Czte~y. ·:amoły", kt~re mu t.owarz~szą rykańskie, które dowożone są oibrz vmie 

, Która z trzech? 

Wedlu jednej wersji - jest to duch wy można było zrobić mu pi:zedziat. U-jw dz1en 1 w nocy, milczą. ~m?ly_? fak mi transportami. Mimo to jednak zapo­
Anny Sydow. Była to biedna dziewczy-1 biera się bardzo elegancko i starannie. jest. George Baker za~ewma. ze iest p-o- trzebowanie jest tak duże , że kupcv. po 
na. ale tak piękna. iż król Joachim II stra George Baker obraca się .iawsze I ~ołany do te~o. by mieć stal~ .cztery a- przybyciu ładunku, wy'rywają ~obie z 
cił dla niej nietylko głowę , ale c.aty zapas wśród murzynów. 10 mil!nnów ludzi przy moły przy S?b1e. Są to cztery sltczne mło rąk skrzynie z papicrns~mi. pr:r.yc.zem 
skarbca. W związku z tern musiał ucie- sięga na niego. Podróżuje wraz z całą! de murzynki, którym. nadal on ~petyczn~ na nadbrzeżu nierzadko dochotlz! cto a­
kać się do pomocy alchem'ka, Ireneusza karawaną samochodów - pięknych ma- nazwy: „Zamłłowame prawdy • ,,Chęc ' wan tur z tego powodu. Bardzo tanin iest 
f'il-oponusa. A gdy po dfuższym czasie szyn, w których jadą jego „anioły" i jego 

1

. do. zgodf', „Wiar.a''. i „Kwiat". Te cztery tutaj piwo. masowo sp rowadz:1;1e z ~\a­
„karnień mądrości" f'iloponusa nie no- sekretarze. Czasami jeździ ~akie włas- amofy, Jak ~6wmez „w~erna MarJ~" l glji i Danii. Na piwo niema eta wwozo­
mógł, Joachim uciekł się do bardziej pe- nym samolotem. I murzyn Selndge stanowią jego świtę. wego. to też nie kosztu.ie ono tl rnżci niż 
wnego środka: obtożyt poddanych niesły W budynkach i świątyniach. które po 1 Nigdy jeszcze człowiek w Ci<\gu 8 mic na mieiscu w Londynie. Wł eska \'"' da mi 
chanemi podatkami. Wkrótce po•.em I wstają z polecenia Bakera, wewnętrzne , sięcy nie osiągnął takiego powodzenia. neralna masowo dowożona, a którą 
zmarł. a jego następca kazał Annę żyw~ · urządzenie lśni od zfota i błyskotek. To I W rejestrze komisariatu poHcH w Long wszyscy tutaj piją w obawie orze cl wo­
cem zamnrować. Od tej chwili Anna Sy- kcsztuje dużo pieniędzy. Pochodzeniem ! Island możemy się przekonać, że dopie- da. miejscową, kosztuje niemal tak S'.lll10 

d0w błądzi po no-cach. przepowiadając tyd1 pieniędzy od jakie~oś czasn zainte- ro dwa lata temu przyłapano tego same- iak piwo. 
śmierć członkom rodziny ttohenzoller- resowała się p~licja amerykańska. go Georga. B~ke.r i prze~ dwa dni trzy: J<ynek tutejszy zalany jest równ!ei 
nów. . . . . . . . Vf szyscy. wiedzą, że „d}lchowy oj- n:a?o w w1ęz1emu . ~a rózne kawały. Dz1 towarami japońskiemi, które są sprzcda-

Inna wers~a głosi .. 1z B1_ała lhma Jest ~ : ee · jes~ ~1e.lokr~tnym. mihonerem: -- s1a1 p~zeszło 10 ,mtlJonów czarny~h chy- wane po cenach dumpingowych. flaszka 
duchem hrabiny Agme~~ln Dorlamun

1
?· 1 .Vsz~stk1e s~1ątyme zapisane są na Jego wateh amerykansk1c:h słucha g~ sl.epo, a termos potrzebna pocl cz<1s wycieczek w 

Była to wdo~a. z dwo3g1~m mdych, ś11-1 nazwisko. Niedawno wezwano mate~o ~ skarbca.eh bank?w amerykansk1ch ~a głąb kraju, pochodzenia japofis ki c~·q kosz 
cznych_ d_ z_, i~cl. . Alhert. Piękny z~k~~hał Georga B3l((~ ra do sądu. na prze~łuchame. ,~ego nazwisko zapisano przes7:ło 10 ~1!- tuje na miejscu zt. 7.50. z8 rob1<i li'i pców 
się w llrodz1 we1 w d0\\1C bez 11a m1t.;c1 1 go I George Baker uśmiechał się bardzo Jonów dolarów. Taka karjera Jest mnzli- . i a);:cntów są olbrzymie ale ceny ~ą mi-
tów był ją poślubić, g<lyby nie ..:zworo o- grzecznie. Skąd jego bogactwo pocho-, wa tylko w Ameryce. Allan E. KING.· ino to niskie. ' · ' 
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ł d meżczyzna zmarłzgłodui wycieńczenia 
Straszne odkrycie w lesie Molenda pod Rzgowem 

Łódź, 15 ~rudnia. ! władze §ledc:ze z po1J!otowiami raitunko- f wieziono do kOisitnicy, l!dzie cały szed'eg j .maitkę, • 
(~r) - P.rzed ki.film dniami d<Mlo,sił wemi. Oka:ziało się, że o zaginionym_ O·sób podczas og,lędizin nie móf;!ł rozpoz· ZMARŁ Z GLODU I WYCIENCZENlA. 

„Express" o taiiemniczem zniknięciu Ezryłowkzu aini po1gortowia, atni też S1Zpi· ! nać w nich Z'aginionych bez wieści męt· Wi cza·sie dalsze,go dochodzenia policyj• 
22-letnie~o Szymona Ezrył<>wfoza, za· tale wiadomośd nie miały. . I czyzn, nego ustcwlono niezwykle trafiliczne oko­
mies,zkałe~o pr:zy uL 11 Listopada 38. W cza:sie, kiedy wyd,ział ś\e,~czy szu· W•czorai ~.re.szcie, po 6-dodniowem liczności, iaikie towarzyszyły śmierd 

, Zroz,p1a:czna ma:tika z,aginionego ozy· k,ał· wiadomo•ści o Eżrył.owiczu, kOltllenda dochodzeniu, stwierdzono ponad wszel· mlodego mężczyzny: 
n.~ła bezowocne pos,znkiwania, które do pOilicji pOIWiafowej w Łodzi usiłowała u· ką wątpliwość, iż znaleziony trup w le· Od pewnego czasu sytuac}a maitetjal· 
~czoraj szeg-o dnia nie dały żaidnego r•e· srlailić tożsamQść znalezionego trupa w sie jest identyczny z zaginionym Ezryło- n.a Ezryłowiczów była tak fata.Ina, iż 
zultatu. lesie pod Łodzią. wiczem. nietylk.o ortriz,ymaJi wymk ek~mis;riny z 

. Dzień J?O ukazaniu się powyższ,ej Zwłoki nieboszczyka, umieszczono w Sekcja zwłok wykazała, że Euyło· mieszkania, ale niejednokrotnie nie mieli 
w1adomośc1 , do.lwnain<> prosekto.rjum mieiskim, a później prze· wicz, ukochany p-Olllad życie pr.zez swą wprost co oo ust włożyć, 

W
STRASZLIWEGO ODKRYCIA. ~' ~.. ... .-.~ . Mł·ody i zdirowy Ez.rvłiowicz sbrał się 
. les ie M?l~nd~ pod Rz~owem zna- SENSACYJNY WYNALAZEK '1935 R 'I' o jakąkolw.iek pira<Cę. Wę~rówki jego jE;· 

lez10no z,wło1ln 1ruk1egoś młode,!!-o męż· · • • • dnak od bmra do fabryki spełzły tla tU· 
czyzny. Pirzy taie1!lnfozo zmarrłym nie Automat 6-clo mm. wyrzucający sam gilly N WY!!łrzale o- czem. Ostatnio bvł tak bardzo zdesper.o• 

I • ..J. ,_ t · d tworem boczr.ym w lufie, strzelający do celu metalowem: b „ d • t. 
zna ez10no UJOKU'Itleni ow, na P'°' istawie kulkami lub śrutem do ptactwa, pięknie o'l:S.''dowany, plaski. wany, iż nie możina y110 on teJ!o wpr-OIS 
który.eh dałoiby się stiwetl'ldJz,ić, ie·~o toż- lekki; syst. „sportowy", zapewnia całkowicie bezpiec.zeń- słowa przemówić. · 
samość. Zwłoki, po oględiztnach ko.mis.ji stwo osobiste. Automat ten stanowi prawdziwą rewelację Matka Ezryłowicza nie spusz.cz.ała t 
sądowo • lekarskie~, umieszczono w pro· w dziedzinie fabrykacji broni. Wyrzuca ~am gilzy po każ- niego oika. W:idziala, że nieszczęsliwy 
sektorjum i r01zpo1ozęto PO·s·zukiwia1I1ia za dym wystrzale I automatycznie się repetuJe. Wykonany !es: młodzieniec nosi się ze złemi z.a.miara• 

d 
. . luksusowo, o precyzyjnej kcHJstrukcji, nie zacina się, nie p<;U· 

roi zmą tira~to?Jnie zmarłe•J!o. je i może s!uż}'ć długie lata. Huk ogłuszający. Nadaje się 
Przedewszystkiem P'Ol"o·z111mi~ły się do obrony· mieszkań, pp. automobilistów, mkasentów i t. d. 

Cena tylko 6.95. 2 szt. 13.50. Setka kul „flobert" zł. 3.65. 
Szczotkę do czysiczenia lufy dodajemy darmc. Automat 
wyr. „Stop'· 25.90 (Wr.). - Wysylamy bez zezwo­
lenia policyjnego. Płaci się przy odbiorze. Adre~ dla listów: UWAGI OBYWATELA· 

Jener. Przed5t. „Perfectwatch", Warszawa l, Pl. Napofoona, skr. 453 w. 

mi. . 
Nagle Ezryłowicz pir;zepadł bez wie• 

ści. Znaleziono J!o martwym w krzakach 
lasu Molenda pod Rzgowem, dokąd do· 
tairł podczas swej bezcelowej wędr6w• 
ki... 

Pomoc doraźna ~la bezrobotnrch 
Przesad;, nigdy 

nie· jest dobra I 
Biurokratyzm w tyciu gospo­

darczem 

~as~eg~e-~~J~~:Zl:Ja.głęte~0'b:~~;!~ Jakie wyznaczono racje? - ObecnlP z pomocy zimowej 
~:. 1~~~lązj:::~Je~:~j=s~i u:~ korzysta 12.268 os „ • --'PDokąd należy si~ zwracać po pomoc? 
jemnie„„ PrzY;Pisywanie aiparatowię pa.il- ~ódź, 15 gr.udn" botni zostają zakwalifikowani: Koniecz-1 · Celem uła!;vie~ia ~or~yst~nia bezro-
stwowemu biurokratyzmu je.sit na po- , (~) - Rok rocznie, w okresie z ... nym warunkiem do korzystania z· porno- botnym z akcJJ dozyw1ama, c1 z nich, któ 
rządlku dziennym. Jeśli jednak społe-iwym, Pundusz Pracy przystępuje do ak„' cy doraźnej jest, aby bezrobotny naJ- rzy zamieszkują na oddalonych przed­
czeństwo interes.uje się i·wkąś spr~wą i cji pomocy dorąźnej, Mórą objęci zosta · mniel przez 3 lata mieszkał .w Łodzi. . mieś ciach, a więc in usieliby prz~bywać 
tw-0.rzy właisną Olt'gani:zację, t,,o c.zyż wów· I wszyscy bezrobotni, z,ar6wno pracown Akcja tj..oraźna dzieli się na akcję do- z rodziną parę kilometrów drogi rta ul. 
cza;g nie rozpo.c.zyna się równie:ż niezwy f ::f umysłowi jak i fizyczni. żywianla i ilOntoc opałową. Ogrodowa 78, mogą dostawać Jednorazo-
kle zakorzeniony biurokraityzm 7 Ci sa- Taka właśnie akcja doraźnej pomocy Bezrobotni otrzymują talony: - na wo raz na miesiąc paczkę produktów SU· 
mi bowiem ludzie, któl'lzy byli w życiu I rozpoczęta się już w naszem mieście, to chleb, na artykuły żywnościowe i na rowych, dla przyrządzenia pożywienia 
społecznem aikttywni i nastrojeni ainty- też należy poinformować zainteresowa- opał. Pundusz Pracy wprowadzit w ro- w domu. 
biurokratycznie, z chwilą l!dy siadaja za nych w jaki sposób pomoc ta będzie się ku bieżącym wybór piekarzy. Bezrobot- Dzieciom do lat 15, jako będącym w 
biurkiem, przy zielonem suknie, zaezy- odbywać w roku bieżącym i kto będzie ny z otrzymanym talonem zwraca się wieku szkolnym, rozdawane są karty 
nają wytwarzać te same zjawiska, które mógł z niej korzystać. I do którego chce piekarza i otrzymuje tam żywnościowe uprawniające do uzyska-
krytykuje się w aparacie państwowym„. Bezrobotni, pragnący korzystać z po chleb. Natomiast artykuły żywnościowe nia posiłków u kuchen Rady Szkolnej. 

·W sł01Wach tych, ·wypoiwiedizianych mocy doraźnej, zgłaszają się do refera- i opał wydają magazyny Funduszu Pra- Trudno już teraz określić ogólną licz-
na z,j eździe Izb rzemieś~niczych wsk·a- tu świadczeń oddziału Funduszu Pracy cy przy ul. Ogrodowej 78. bę bezrobotnych, którzy korzystać będa, 
zał minister skairbu inż. Kwiat~ski na w Łodzi przy ul. Podleśnej 6. Składają Z pomocy doraźnej funduszuPracy z pomocy doraźnej. Jak iuż zaznaczyli­
jeden z Jtłównych hamulców w r1ozwoju tam podanie, poczem .Fundusz Pracy korzysta obecnie 12.268 osób (6000 ro- śmy obecnie z pomocy tej korzysta 12.268 
naiszego życia g01spoda1rnze1!0. przeprowadza kontrolę, po której bezro- dzin). Są to bezrobotni z terehu m. Ło- osób. Liczba ta zostanie w najbliższym 

Musimy rozluźnić sztywne formy, dzi i gmin podmiejskich jak Chojen, Brus czasie powiększona, gdyż . zakończone 
przeróżne więzy, kirępujące dzi-ałalność R · A o· J o Nowosolna, Radogoszcz itp. : zostaną roboty sezonowe i znaczna licz· 
gospodarczą. Żyjemy w czasach, w któ· Akcja pomocy doraźnej bezrobotnym: ba robotników pozostanie bez pracy, 
rych wpływ aparaitu państwowe.go jest trwać będzie do 1 kwietnia 1936 r. & 

;r~t~d~i::~~~~~d:~:~ na kryzysowe czasy? nt eszczęśliwe wypadki przy pracy 
jednej krańcowości w drujfą. Jeśli cho- To REX . Kontynent dzi bowiem 

0 
nas;ze życie gospoda1'cze, - , Łódź, 14 grudnia. I transml.syjny, wskut~k . c~ego ~dpiosła 

wzorowaliśmy się niejednokrotnie na - I (gr) W fabryce firmy „Scheibłer ! z~amame przedram1ema l wyb1c1e zę-
złych stronach biurokratycznych metod. gdyż jest tani, i Orohman" przy ul. Emilii 25 padła ofia- baw. . . . . 

Dotyczy to i rzemiosła i przemysłu i zużywa minimum prądu. rą nieszczęśliwego wypadku przy pracy Przew1ez10no ~ą karet~ą P?gotow1a 
handlu. W ramy tei reJ!lamentacji wtło- O zasię~11 europejskim 35-letnia Wacława Oasłowska, zam. Czerwonego Krzyza do szpitala 1m. Prez. 
~zy.liśmy wszystko. Kiedy otwierać sklepi Spr~edaz r.atalna przy ul. Przędzalnianej 80. Mościckiego. 
1 kiedy !!o zamykać _ iest nie.iednokr-O<t w firmach. Gosławska podczas obsługiwania Drugi wypadek miał miejsce w dniu 
nie - ważnieiS1Ze, niż kiedy dać rzenu'e- „ELEKTROS" - Sr6dmiefaka 5 maszyny pochwycona została przez pas wczorajszym w firmie „Gentleman" przy 

I I 
' ul. Limanowskiego, gdzie 26-letni Stefan 

ślnikowi czy kupcowi możność swobod- „ISKRA· RAD JO" . - Narutowicza 7 Odmlak (Ogrodowa 36), wskutek wla-
nego utar~u. Pr.zepi~y rei!lamentacyjne l RADJO·REICHER, Piotrkowska 142 snej nieostrożności wkręcił rękę w try. 
w zakładzie fryZ')ersk1m napr·zykłaid, idą I Powieść, którą czyta s1·ę 1'ednym by maszyn d · ne 
tak d~leko, że st"""·"""!'" nt'e ułatw1'en1'e· ' y, o nosząc powaz rany 

a;uv •• ... tchem, to splot sensacyjnych przy- dl oni. 
~ ~trudnienie pracy. _Czyż ma!lly moo: d1!-ie przedświąteczne do s!odziny ,9-ej . gód, to iedna wielka awantura, to Lekarz pogotowia udzielił poszkodo-
zyc p~zyHad.y tego skrępowania nas,zeJ wieczorem. Dlaczej!óż bowiem miano igraszka ze śtniercii1, to ~, wanemu doraźnej pomocy na miejscu. 

wy~orozośct, naiszych obrntów, nas·zej właśnie w przeddzień dnia, wolnego od WĄW o z 
wym1M?y to1;-varowei?. Znamy ie pr.zecież handlu! posył1ać posterunkowel!o policji GDZIE JEST NAJLEPIEJ? 
z codz1enne1 praktvk1. ,; w 3 mmuty po 7-ej do shlepu aby przy- ' ' · Jutro, 1. j. w poniedziałek, w lokalu „Ta· 

• Trzeba rozluźnić te zadaleko idące muszał kupca do zaprzestan'ia utargu? barin" na&tąipi zmiana programu, to też kto nfe 

więzy reglamentacyjne, aby każdy oby- Czyż nie lepiej, jeśli się kupcowi temu TRW o G I'' ;;'~~~~~ ~s~t:i: d~fsi:~~~·m. pro.~ramu winien to 
watel, który chce tworzyć i walczyć, pozo,stawi swobodę: jeśli chce, moze Kogo zobaczymy w „Tabarfoie"? 
który zdobywa się na ekspansję w dzie- zamknąć sklep wcześniej, ale jeśli ma Na pierwszem mieiscu należy postawić duet 
dzinie swej pracy, nie był krępowany. klient6w, to niech sprzedaje bez skrę· Gonda et Irena. Duet ten zachwyca mistrzow• 
C b ł pióra Billa Trampa, &kim stepem i doskonałą grą w chara.kterys!ycz· 

zy znaczy to, v mó~ czynić fo, co mu powania. który potrafi bardziej przykuć uwa- nych obrazkach. 
się żywnie podoba? Bynajmnięj. Chodzi Ot.o j~den zaJle·dwie przykład rozluź· . gę Czytelników, niż Edgar Wallace. Atrakcją prog.ramu jest także Didi S1passo-
tylko o to, by jaknajmniej odczuwał owe!'nienia więzów z pośród wielu, które „Wąwóz trwogi" ukaże się w nal· wa, lancer.ka but.garska, której nazwisko znaM 

więzy, krępujące zupełnie niepotrzebnie jeszcze na to czekaiją. nowszym, 131-ym numerze tygodni- jesit dobrze publiczności wszystkich miasit euro-
. dr ' ' · N • ka beletrystycznego pejs:kich. 
1ego z O'Wą m1c1atywę. iewątpliwie bowiem poszliśmy za- Udane są równiez ood kaz.dyin wzgl ędem 

W tym też kierunku mamy fuż parę daleko w kierunku skrępowania wymia [O IY~l·le r ~~W.l!~r['" wyctęipy duetu Ney, doskonałego w tańcu cha· 
oosunięć , idących - jak powiada min. ny towarowej i zbiurokratyzowania ży- '' n raikterystycznym oraz występ Sonji Mils.kiej, mi· 

K · tk k' l' "' d ' ' ' d W k ł d I' lej i z.grabnej tancerki. 
w1a ows 1 - po InJl „z e1mowama c1a gospo arczego. yni a y stą iczne Lecz nieiylko na oglądaniu programu pu· 

isfo.tnych więzów, krępujących życie go nieporozumienia i utrudnienia, które Rozrywki z nagrodami, humor, rady bliczność spędza czas. Mile płyną chwile także 
spodarcze". trzeba czemprędzej pousuwać. pani lvy, rozmaitości. na tańcu, do które.go p,rzygrywa doborowa or• 
Weźmy dla przykładu ostatni krok Bo od zerwania tych krępujących kies!z,a i który odbywa się na dwuch ładnie 

k k • • oświetlonych parkieta..::h. 
w ivm ierun u. więzów .w wysokim stop.mu zależy na- I Dziś, w niedzi elę, o godz. 5.15 po poł. fajf 

Przedłużono handel w soboty luh prawa JiospOdarcza, z pełnym programem artysfycznym.. 
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PROGRAM ROZGŁOśNI ł.óDZIOEJ' 

POLSIOEGO RADJA. 
. 9.00;,-9.03: Sy~ał czuu i pieśń „Nie opu1z­

cza1 nas • 9.03-9.15: „Gazetka Rolniei:a" o o,pr. 
Stanisława Jagiełły. 9.15-9.40: Muzydca (płyity). 
9.40-9.501 Dziennik poranny. 9.50-10.00: Od­
czytanie pro~amu na dzieli bieh,cy. 10.00-
11.57: Transmisja Nabożelistwa z Torunia. Ka­
zanie adwentowe na temt: „W hlakach powsta­
jącej zorzy" wygłosi ka. prałat dr. Tadeusz Ja­
chimowski. Po Nabożdstwie mu%}1ka z płyt. 
11.57-12.00: Sygnał czasu z W araz. Obserw. 
Astronomicznego. 12.00-12.03: Hejnał z :Wie­
ży Ma,rjackiej w Krakowie. 12.03-12.15: „Ze 
świaita Pracy" - „Gdy opuszczają mury fa­
bryczne.„" - nportaż wygłosi mg.r. Zyfmunt 
Raczyński. 12.15-14.00: Poranek muzyczny 
z iKiraikowa. Wyikonawcy· Ollkiestra Symlon. pod 
dyr. Bolesława Wallek-Walewskiego oraz chór 
i eoliści. W przerwie około godz. 13.00-13.20: 
Te&otr W)'obraźni: &-agment słuchowiskowy z 
dramatu Karola Rostworows:kiego ,,Miłosierdzie•' 
w oiprac. Wacława Radulskiego (z Knkowa). 
14.00-14.20: „Je.gomość w fubrze" - nowela 
Pawła Pierowa (rec. prozy). 14.20-15.20: Kon­
cert życzeli. 15.20-15.45: Muzyika pogodna (pły­
ty). 15.45-16.00: Poradnik turystyczno-sportowy 
dla robotn~ków - wygłosi Ludwik Szumlewski. 
16.00-16.15: „Czem jest twój tału!? - Dozor­
c11r domowym" - audycjd dla dzieci (t.ransmisja 
z Wilna). 16.15-16.45: 111000 taktów muzyki" 
koncert w wykonaniu zwiększonego zespołu 
Ste!ana Rachonia. 16.45-17.00: Cała Polska 
śipiewu - koncert w wykonaniu chóru miesza­
nego Stow. śpiewaczego im. Wyspialiskiego z 

Szo,pienie lKatcwice). 
17.00-17.40: Muzyka taneczna w wy.k. Małej 

Ork. P.R. pod dy.r. z. Górzyliskiego. 
17.40-18.00: M~awki regjonalne - audycja 

słowno-muzyczna z Wilna. 

n · · &t"fli f ·er 15.Xll 

L~ !~t~k~!w~n:~~ J:~!o!o~a°!s?,s~i:h 
zakładów pracy w Łodzi 

Lódt, 15 grudnia. sowana do rodzaju wykonywanej 
(k) - Do okręgowej inspekcji pracy przez robotników pracy. 

zwrócila się wczoraj delegacja robotni- Jeżeli robotnik ma prace siedzącą, 
ków z kilkunastu fabryk tódlzkich, skar· wówczas na sali musi być przynaJ· 
żąc się, że w salach fabrycznych Jest mnłef 15 - 17 stopni C., .gdy natomiast 
zimno, przez co praca nie odbywa się praca jego wymaga ciągłego ruchu -
lak należy. temperatura może wynosić od 13 do 15 

Miimo ostatnich chłodów. w fabry- stopni ciepła. 
kacłi nie ogrzewa się sal, na których Kontrola zakładów pra:cy w Łodzi 
temperatura często nie różni sie od tern odbywać się będ!Zie w szybldem tem­
peratury na dworze. Szyiby w oknach pie, bo chociaż obecnie niema jeszicze 
są wybite i przez otwory aostalie się · mrozów, to należy się ich soodziewac 
ostry chł,ód w nadb1iższej przyszlości i dlatego o-

Piece są w większośoi wypadków becme należy już sprawdzić, czy piece 
UIS'Zkodzone, tak że jeśli nawet za.pali są w porządku i czy okna są należycie 
s~e. to niema z tego żadnych korzyści. zaopatrzone. 

Robotnky oświadczyli, iż wskutek W związku z niedostatecznem o· 
chłodów w salach fabrycznych muszą g.rzewamiem sal fabrycznych daje sdę 
pracować w paltach, co naraża Ich na zauważyć bardzo charakterystyczne 
nieszczęśliwe wypadki, gdyż poła palta zjawisko. Oto w ostatnich dniach w 
łatwo może dostać się w tryby ma· szeregu fabryk wybuchły strajki, przy­
szyny. czem ani jeden z nich nie jest oołączo-

. W związku z tą skar,gą inspekcja ny z okupacją fabryki. Tłomaiczy się 
pracy przystąpi w najbliższy.eh dniach to tern, że robotnicy nie mogą orzeby­
do kontroli wszystkich zakładów pra- wać po kilkanaście godzin w nieopalo­
cy w Lodzi. Inspektorzy będą zw:ra- nych salach, gdyż chłód daje sie im do­
cać uwagę czy temperatura jest diosto- tkliwie we z.nak1. 

Luksusowy komplet 

15 GRUDZIEN' 1935 ROK. 

Od godziny 8-ej do 10-ej rano działa.Ją nie­
pomyślne wpływy dla nowych poczynań i pod­
róży. O tej porze narażeni jesteśmy takż" ~ 
niepoozumienia z osobami, od których jesteś­
my zależni materialnie, co może dla nas mieć 
przykre skutki. Następny okires do południa 
zapowiada się lepiej i sprzyja nauce, sztucee i 
miłości. Koło godziny 13-ej dobrze jest zała­
twiać korespondencję i zawierać znajomości z 
osobami płci odmiennej. 

MiędzyJodziną 14-tą a godz. 16-tą naldy 
unikać prz sięwzięć mających związek z mo­
rzem i teatrem. Jest to także nieodpowiednia 
pora do załatwiania spraw pieniężnych. Od go­
dziny 16-ej do godz. 19-ej działają pomyślne 
wpływy dla kobiet urodzonych w ostatnich 
trzech miesiącach roku. Oczekują nas miłe 
wzruszenia nsychiczne i powodżenie w związiku 
ze sportem i &ztuką. Następny okres do godz. 
22-ej nadaje się do załatwiania &praw, które po­
winny pozostać w ukryciu oraz do prowadzenia 
dyskusyj i składania wizyt. Późniejsze godziny 
wieczorne zapowiadają się nieszczególnie, nara­
żeni jesteśmy na różne rozczarowania i przy­
krości w związku z osobami starszemi. 

Dziecko dziś urodzone - sympatyczne, .ty­
we, o bogatem tyciu intelektualnem, nosiada 
zdolności w różnych kierunkach, brak silnej 
woli, usposobienie romantyczne, pocia,g do zbyt­
ku i przepychu. 

LODZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18 18.00-18.30: R. Straussa: śmierć i wyzwolenie, 

poemat symfoniczny w wyik. Onk.iestry Fi­
ladelfi/'skiej pod dyr. Leopolda Stokowa.kie-
go tp yty). Objaśnienia ck. E. Elsnerówny. · k b ś d · 

18.30-19.00: Powszechny TeatT Wyobratni: Słu· ozdób choinkowych naJtaniei kupisz ty! o ezpo re mo 

W niedzielę, dnia 15-go b. m., o godz. 4.15 
po poł. ostałnie przedstawienie operetki w 3-ch 
aktach R. Stolza p. t. „Taniec Szczęścia", 

chowisko „Obiad u Brodzińskie", Tadeu1Za z naszej fabryki. Komplet zawiera przeszło 100 sztuk 
Pini'ego. przepięknych, tęczowych ozdób szklanych, girlandy zło 2 ostatnie wy!iftępy Wladysława .w altera. 

19.00-19.10: Za.powiedi programu na dzieli na- te i srebrne, gwiazdki, rusalki, 22 z!oCiste anioły, ze 
stępny. $w. Mikołajem w płaszczu z gronostajów, włosy aniel-

W niedzielę, dnia 15-go b'. m., o godz. 4.15 
po poł. i 9.15 wiecz. wystąpi jeszcze tylko dwa 
razy komik pol.sill:i, znany_,nam dobrze ze sceny, 
kina i radja Władysław Walter, którego publicz· 
ność na wczorajszem przedstawieniu witała nie­
milknącemi oklaskami. 

19.10-19.15: Łódzkie wiadomości sportowe. skie, nici złote i srebrne, zimne ognie, świeczki, lichta-
19.15-19.30: Koncert reklamowy. rzyki, śnieg, wielki reflektor o czarodziejskim blasku na 
19.30-19.45: Kącik humoru i wesoła muzyka. I wierzchotek choinki i wiele innych pięknych ozdób. Ce-
19.45-20.00: „Co czytać" _ ksia.flki autorów I na kompletu: Gat. „Prima" zł.6.85. Gat. „Luxus" zł.8.95 

łódzkich omówi Grzegorz Timofiejew (trans· Gat. „Najwyższy"- wykwintny zf, 10.95. Do kę.żdego 
misja z Lodzi na wszystkie rozgłośnie P. R.). kompletu dodajemy bezpłatnie książkę ZBIÓR KOLE.ND 

SALA GEYERA, Piotrkowska 295. 

20.00-20.45: Koncert solistów. Wyikonawcy: , -~l"llllli;;:4 dla uprzyjemnienia wieczoru wigilijnego. Wysyłamy po-
Ma.rja Roćska (śpiew) _ Warszawa) i De- cztą w skrzynce, w bezpiecznem opakowaniu, płaci się 
zy.deerjuez Danczowski (wioloncz~Poznali). przy odbiorze. Adr.: fabr. „PERfECTWATCH", War-

W niedzielę, dnia 15-go b. m., o godi:. 4.15 
po poł. i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia ko­
medji w 3-ch aktach Katerwy ,,Urwis" w reży· 
serji Mieczysława Nowakowskiego. 

20.45-20.50: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. ..-.:.a szawa, pl. Napoleona, skr. 453/W. 

20.50-21.00: Dziennik wieczorny. ••••••••••••••••••••••••••••••••Ili• 
21.00-21.30. „Na wesołej lwowskiej fali". 

DOM LUDOWY. Rzgowska 84. 

21.30-21.45: „Podróżujmy•' - „Zeppelinem przez 
A1lantyk" - felieton wygłosi Mieczysław 
Bohdan L~ecki. 

21.45-22.00: Wiadomości sportowe ze wszyst· 
kich rozgłośni P. R. 

22.00-22.40: „Nasza Marynarka gra". Koncert 
orkiestry Marynallki Wojennej pod dy:r. lą>t. 
Al. Dulina (tr. z Gdyni przez Toruń). 

22.40-23.30: Muzyka taneczna (płyty. 
W przerwie około godziny 23.00-23.05 

Wiadomości meteorologiczne dla komunika· 
cji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Godz. 17.00. RZTM. Koncert. symf z Augusteo, 

17.30. WIEDEN'. Melodie operetkowe. -

PRAGA. Koncert radfoork. I 
Godz. 18.00. RADIO PARIS. Muzyka lekka. -

LIPSK. „Zygfryd" - opera Wagnera. - LE­
NINGRAD. „Cyrulik Sewilski'' - op. Rossi· 
niego. - 18.15. BUKARESZT. Muzyka Jazzo• 
wa. - 18.35. BUDAPESZT. Muzyka jazzowa. 
18.35. BUDAPESZT: Koncert orkiestrowy, 

Godz. 19.00. BRUKSELA Flam. Muzyka kame· 
ralna. - BERLIN. Muzyka lekka. - 19.10. 
BRATISLAWA. Muzyka filmowa. - 19.15. 
BUKARESZT. Pieśni rumuńskie. - 19.35. 
ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert ork. smyczk. 

Godz. 20.00. HAMBURG. Piąty koncert popu· 
larny. - PRAGA. Koncert czeskiej orkiestry 
f.ilharm. - BUKARESZT. Oratorjum wigilij· 

ne Bacha. - MOSKWA (Kom.)- .Koncert 
symfoniczny ...... KOLONJA. „Jnieei królew• 
skie", op. Humperdincka. - OSLO. „Boże 
Narodzenie'' - orat. Bacha. 

Godz. 21.00. BRUKSELA Flam. „Cyrulik Sewil­
ski - opera Rossiniego. - LENINGRAD. 
,,Halka" - opera Moniuszki - KRóLE­
WIEC. Koncert solistów. - 21.10. KOPEN-

W niedzielę, dnia 15-go b. m., o godz. 4.15 
po poł. i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia U·roz­
maiconego programu składanego, na który złożą 
się trzy jednoaktówki, a mianowicie: „Marco­
wy kawaler", „Fryzjerczyk w zalotach" i ,,Czy­
je dziecko". 

HAGA. Trio G-dur Boccheriniego. - 21.15. NOCNE DYŻURY APTEK. 
KOENIGSWUST. Walce wczorajsze i dzi- . 
slejsze, - 21..JO. PARIS P.T.T. „Czar wal- Nocy dzis 'elszel dyżurują apteki: S·ów Lem· 
ca". operetka O. Straussa. - 21.50. BUKA· webera, Plac WolnJści 2, S·rów Hartmana. Mły 
RESZT. Muzyka lekka. - 21.55. KOPEN-

1 
narska 1, W. Danieleckiego, Piotrkowska 127, A. 

HAGA. Muzyka. operowa. Perelmana, Cegielniana 32, Cymera, W6lczat1· 
ska 37, S-6w Wójcickiego, Napiórkowsk!ego 27· 

ciela, ale przypomniał sobie Wiedenkę. Kilkumiesięczny pobyt w Wiedniu 

KWITNĄCE OSTY 
- Mój drogi, nie wyobrażasz sobie znudził go. Namyślał się, czy jechać da­

jaka to czarująca kobieta. Jeżeli zech- lej, czy wrócić do War~zawy. i:'o kilku 
cesz mogę cię z nią zapoznać. godzinach wypoczynku 1 gtę~ok.1ego na­

- Nie, dziękuję ci, nie mogę bawić mysłu doszedł do przekona?ia, ze nocna 
się we flirty, gdy posiadam miłość tak znajomość z Witmanem me była fan-
anielskiej istoty, jaką jest Ewa. tazią. Uprzytomnił sobi: każde słowo 

- Ewa? Ottokara, ale ze wszystkiego wypłynęła 
Powieść współczesna Imię to wpadło w uszy Wilewskiego, tylko kwint~sen~ja, że Wi~man kochał 

jak echo czarownej melodii Na ustach ~V.:ę, a rodzi.ce me pozwalali mu na mał-

Krystyna Witmanowa opuściła męta i 
zamieszkała ze swym bratem, Wiliamem 
Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu­
cił się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę 
Ewę, z którą zaręczył się. 

Mąż Ewy, Wilewski, sprzedał staremu 
Witmanowi testament poprzedniego właści­
ciela zakładów, Schurmana. który przed 
śmiercią usynowił Zoltana, zapisując mu 
olbrzym! maiatek. 

OUJkar bawi we Wiedniu na kuracji. 
Mimo to nie przestaje p ić. Któregoś dnia, 
gdy był w restauracji zauważył Jakiegoś 
człowieka, który przyglądał i:nu się Jakby 
go znal. 

Witmanowi również wydał się ten 
człowiek znajomy. 

Uśmiechnęli się do siebie. Ottokar, 
widząc, że restauracyjny gość już lt!dwie 
trzyma się na nogach, pierwszy podszedł 
'do niego. 

-W takim razie jest l an w szczęśliw 
- I... mnie się tak wydaje 
- Witman jestem. 
- A!.„ Jestem Wilewski. 
Ottokar drgnął nieznacznie, ale opa­

nował wzburzenie. . 
- Ach, prawda, widziałem pana na 

fotografii. 
- I ja również znam oan:l z podo­

bizny. którą spotkałem u Ewy. Niel.'.hże 
pan siada. 

Witman mimowoli cz.ut się slfrępo­
wany. Wilewski natomiast tryskał hu­
morem. Zamówił koniaki i lilCiery. 

jego zgasł beztroski uśmiech, a oczy po- zenst~o z mą. . . . 
- W takim razie musimy opić tę nie- ciemniały chmurą nieokreślonej tęskno- yY1ęc ~'Ya rówmez kocha W1tmana. 

ty. Ottokar brnął po drodze szczerości Św1adomosc tego zabolała Henryka. 
zwykłą znajomość. wywołanej olkoholem. Ewa kochała tamtego. . , 

- Cóż pan tu robi? _ Nie wyobrażam sobie bez niej ży- .Te trzy. słowa powtórzył sobie g~os-
~fl!~~ki roześrniał się. cia, a upór rodziców doprowadza mnie n.o 1 uczuł, ze serce zakołat~lo mu 'Y i;i1er-
- Szukam wraz·en'. do rozpaczy. siach bardzo mocno, prawie b~lesme. 

. . . . Bez namysłu przygotował s1ę do dro 
- W takim razie jest pan wszczęśliw ~e?r~k. kazał przymeś~ v:ięceJ ko~ia gi i wsiadł do pociągu idącego w kierun-

szem położeniu, niż ja. ku I pił .1uz bez .zastanowiema. Stopmo- ku Warszawy. Jechał sam w przedziale. 
Wilewski ponalewał kieliszki. "'.o ~ą~iły mu ~1e. ~ umy~l~ twarze ~o- Przyćmił światło i próbował zasnqć, ale 
_ Pii pan. Pal diabli wszelkie nie- b1et 1 me potrafił JUZ odrózmć, która Je~t do głowy jego wiecznie napływały nie-

szczęśliwe historje! Almą,a która Ewą .. Ledwo domyślał się pokojące myśli. Całą noc przemęczył się 
Ottokar wychylił kieliszek. ze słów Ott?kara, ze E~.ą musiała. być ogarnięty chaosem własnych przeżyć. 
- To się tylko tak mówi, panie Wi- ukochana W1tII1:a~a, czyh Jego był~ zona. Tym razem czuł, że naprawdę ma 

lewski, ale... . . " Około ~rz7cieJ w ~ocy zapła1,;Ił całJ'. wszystkiego dosyć. Zapragnął ciszy, po-
- Pan ma Jakieś „ale ? Pan?.„ rach~nek 1 u1ąwszy się pod ręce wyszh gody, wypełnienia czemś pustki, jaką 
- Niestety... na uh~ę. . . . . . . czuł w sercu. 
Po kil~u ki~Iiszka~~· Witman .zad~- W1lew.sk1 sam me wiedział w Jaki spo z odległej przestrzeni wielu lat po-

cydował, ~e ~1lewsk1 Jest zupełme m1-1 sóe wr?c1ł do hot~lu. Ba_rdz.o bolat3: go I wiato na niego wspomnieniami . Przy­
łym człow1ek1em, a gdy w dodatku ex- gło;va 1 w ub!amu rzucił się na lózko, pomniał sobie Ewę z czasów narzec:zeń­
mąż Ewy opowiedział mu swoją ostatnią gdzie natychmiast zasnął. skich. Przecież kochała go kiedyś i on 
przygodę z czarującą Wiedenką, Otto Obudził się około południa z szumem ją kochał. Pamiętał, jak kiedvś razem 
wyciągnął do niego rękę. w uszach i niezwykłą ociężałością. Krę- wyjechali na wieś do znajomych. Wo-

- Właściwie, powinniśmy wypić cito mu się w głowie. Nie mógł zrozu- koło otaczały ich J~sv. Była wiosna. Sło-
brud.ersz~ft.. !ak niezwykłe spotkanie mieć, czy P?Z~anie Witmana był~ praw- wiki zanosiły się od śpiewu, a gałęzie 
nalezy usw1ęc1ć czemś realnem. dą, czy uroJemem własnych myśh. drzew miały zapach młodości i szczęścia. 

Znów wypili napełnione przez skwa- Na telefoniczne wezwanie Almy, cza- On zrywał dla niej leśne kwiaty, a w 
pliwego kelnera kieliszki i wymienili rującej Wiedenki, odpowiedział lekcewa- pewnej chwili wziął ją w ramiona i przy­
swoje imiona. . żącem wzruszeniem ramion _i z g.tową cisnął do wezbranej uczuciem piersi. Tu-

Wilewskiemu zaczęło się trochę krę- obłożoną lodem znów połozył się do lila się do niego z taką ufnością. wycią­
cić w głowie. bo pil już od południa, łóżka. Czuł w ustach niesmak i wstręt gała do niego ręce jak dziecko do cudnej 
Ottokar czuł rozwiązany język i przy- do wódki. bajki. 
pływ szczerości. Opowiedział Henryko- - Przepikn się - pow~dzial sobie, 
wi o swojej niedoli. Wilewski mało się zastanawiając się jednocześnie, co robić 
nie rozpłakał nad losem nowego przyja- dalej. 

(Ciąg dalszy jutro\. 



Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol" 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAYilEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

100 -.i=========u 
· · STRESZCZENIE POCZATKU POWifSCI Jednocześnie niemal na plerwszem wiek. - Coś za 1'eden- Z czem przyby-1wargi starca. : 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj-
nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- piętrze zajaśniało w jednem z okien wasz do mnie?.„ - Napewno.„ Napewno„. - po. 
nero Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w światło naftowej lampy, padając na po- Rogosz stwierdził, że ma przed sobą~ twierdził Rogosz. - W każdym razie 
gabineci~ dyrektorskim. Rogosz został wyda- dwórze żółtym pasmem. bardzo starego człowieka. Wyschnięta, I jestem człowiekiem, który nie odmówi 
~onXa~er;~;ezzad;~~k~~r:i~~h!iJ:;.ywc1 - 'olicz- Starannie omijając to pasmo, posunął pomarszczona twarz była okolona bujl,).ą, ~ panu pomocy„. I .wyratuje pana z rąk 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed faoryką się Rogosz naprzód - krok za krokiem. białą brodą, siwe, długie włosy, opadłłyj oprawców„. 
~ausera jakaś przechodząca kobieta r,. •knęła Dokąd idzie i poco? - tego nie wie- w nieładzie na ramiona. Palce, które - Więc zbawca mój, zbawca? O, ja. 
się na trupa mężczyzny .1. odciętą głową. \YI za- dział, a zresztą nie myślał wcale o tern. oplatały pręt, były cienkie jak patyki. I kie szczęście, jakie szczęście„. 
mordowanym rozpo1:nano Alfreda Krausera a w 
kiesz~ni trupa znaleziono '- artikę "" ·~pujcei Szedł tylko, bo czuł, że musiał iść. · - Coś za jeden? - powtórzył drżą-I' - Cicho!... - nakazał mu Rogosz 
t:teścr: Po kilku minutach był już przy głów- cym szeptem starzec. - Z policji? spokój. - Tamci jeszcze usłyszą„. 
- . „Do wiadomości policji." Jeżeli ja, Alfred nym budynku, przy owych drzwiach, za · Po tonie, jakim zadał ostatnie pyta-i - Boisz się ich? Ty z policji? 
Kra~ser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- któremi zniknęli - łiulka i Maczuga. nie, Rogosz wyczuł, że tamten pragnie 1, - Boję się, bo jestem sam, a ich 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
groził mi dzisiaj śmiercią .za wymó . ~ :~ pracy". Zatrzymał się i znów zadał sobie pyta- usłyszeć twierdzącą odpowiedź, tedy . trzech„ . 

. Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- nie: przytaknął zdecydowanie: I - A ja się ich nie boję„. Niech mam. 
siące później stanął przed sądem, który ska,;ał go - Dokąd? I poco?„. -..,... Z policji jestem„. I tylko ręce wolne, to ich zaduszę.„ Jed-
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. Stał tak w miejscu niezdecydowany, - Nareszcie„. Nareszcie„. - jęknął'. nego i drugiego„. Lucypera i szatana.„ 
· Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do bezradny, nie ·wiedząc, co .z sobą po- starzec z przejęciem. - Ale dlaczego da- ! O, zaduszę ich, zaduszę.„ I zeznam na 
mie.szkania Walczaka, który miał mu wyjawić, cząć. liście mi czekać tak dłUgo?„. Piętnaście 1 policji wszystko, co wiem„. A potem pój­
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział Oczy · jego biegały tylko na wszyst- lat.„. Piętnaście lat... ! dę i zaduszę człowieka, przez którego 
si.ę · tego: bo Walczak"_cho:r n~ gruźlicę skonał, kie strony, penetruJ·ąc pośpiesznie teren: Jasne wypłowiałe oczy zaszły łza- 1 siedzę w teJ· piwnicy piętnaście lat.„ 
1:ue zcfązywszy zdrartz1c ta1emnicy. , , . . . ' . . l . , . 
·. Pani Elźbieta Wernerowa, żona ttugona Wer- oprocz głownego budynku wznosiła się m1, starczą p1ers1ą wstrząsnęło głuche 1 Wszystk1Gh moich wrogów zaduszę„. 
n.er-a, głównego akcionarjusza fabryki samocho- opodal jakaś szopa, czy garaż - poza-, łkanie. Wysłanników piekła„. 
d·ów pojechała · piękną_ limuzyną na spacer ze tern rosły tu tylko drzewa. l - A co pan robi w tej piwnicy?„. - Głos starca stawał się coraz bardziej 
~wym nowym ~ochankiem, szoferem - Andrze- Na pierwszy rzut oka dawało się zapytał skolei Rogosz. chrapliwy, słowa - coraz mniej zrozu-
iem Łubkowskim. t . d 'ć .. d 'ó N t 'd ł C b' ? T . . . ? . • J 1 d • . b d . d k ł 
,~ Poprzedni koc~nek WerneroweJ, Jerzy s. w1er z1 .' ze . w r . ug~ a znaJ owa - o. ~? ~ę. . ~ wy me w1ec1e. „. ~1a1e.. an og ą ai s1~, ezra me o o a, 
Zrębski, staie się Drzypadkowo właścicielem lis- się w stai;ue zamedbama - wszystko czy Wy z pohcJI me w1ec1e ?„. Patrz. Patrz.„„ me wiedząc, co czymc. 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że nilo tu wrażenie czegoś niedokończone- Mówiąc to, przecisnął przez szpary I Napróżno stara~ się uspokoić, Ući· 
Kra~ser nie zos~al . zamordow_an:f· Po „~mi erci~ go, zapuszczonego. między żelaznemi prętami dłoń aż do . szyć manjaka, który stawał się coraz 
swei od~brał ?; emądze, zmiemł nazwisko na Sama nazwa: dwór była nieodpowied przegubu. Rogosz spojrzał i omal nie wy 1 głośniejszy, napróżno ściskał go za rę-
Werner 1 zalozyl nową fabrykę. . . . t k d Id ł k k · k I · b• 1 · kl' • 

. Zrębski szantażuie Wernera, wymusza od ma, mocn? n~c1ągmę a w stosun u o 

1 

a o rzy u grozy, uJrzawszy rę ę, za- 1 ce 1 1a~a me _za ma1: . , 
mego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada tego, co się działo. kutą w metalową obrączkę. 'I - Niech się pan uspokoi„. Na htość 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- Rudera _ tak raczej należałoby na- Równocześnie usłyszał głuchy brzęk boską, niech się pan uspokoi.„ 
kąRdoo"mou scshpaodtkzaewk. t 1. . . zwać posiadłość niesamowitego dzie- 1 łańcuchów, co nasuwało przypuszczenie, Ale tamten nia słuchał go, porwany, „ sz, szy owarzysza ce 1 w1ęz1en- · t · t t · d · · d t · · · t d 
n-ej Birunia, prosi go 0 pomoc w odszukaniu listu dzica. ze s arzec Jes przy w1er zony mem1 o , o umamony pragmcmem zems y na 
Walczaka. Jeszcze kilka m ir.ut tkwił Rogosz w miejsca. swoimi prześladowcami . 
. . Biruń pod pozorem wydostania .te.go lis~u za- miejscu poczem postanowił wrócić do Było to jednak zbyt niewiarygodne, Cora.z głośniej począł wykrzykiwać 
.b~e!a . Rogosza 11a W:Y~r~wę .. da w11J1 .. Kdz1~_ za- . d · - _; „t ·, · k -· 'dz · . ók' Maczuga by nie zadać pytania: _ swoje grotby coraz hałaśliwi~j pobrzę-
lfirerzał dokonać kradz1ez:v brylant6w. ' ' ?nru. : ~ Ja n~prę eJ, P_ · 1 . ~C k ·1· , , ~h ? · k' I , h · 
h, Do pokoi u wSzedl jakiś mężc.zyzna z- konie- me wy1dz1e, póki ttulka me zamknie za - o to .s . u 1 pana ~ ła?--uc Y .. „ l iwa ł anc~c ami. . . . 
tą; R_ogosz ie~t tnimowo1nym świ_adkiei:i gwlil nim bramy. "' ·· ~ -... "„ · - To pohcJa o tern me wie?.,. - Sta,- . , \Y~esz~1e _uchwycyt się k~rc.zowo prę-
tov.:nei. sceny i rozi;nowy, z którei. wymka, że Powziąwszy to postanowienie, za- !zec otworzył szerok~ oc~y. - Przec1eltow 1 Jął mm1.~~arpac.z caleJ s1lX·. 
~ęzkczb~. ztna ?W.• ~apitaEn Frankenstem. szantażu- mierzat wprowadzic je w czyn gdy na- Ja dawałem wam codz1enme znać„. \Vzy - Uwolnuc1e mme, uwolnuc1e!„ -
1e o 1e ę, 1m1emem rna. ..,,.. . ! . ł · t . ' · 1 t d t · · · t • ł S t 

Dzięki protekcji Emy, znanej tancerki, Ro- gle poczuł instynktowme czyJąś bhską wa en; ~as. co noc p~zez p1ę, n.asc:e a „. ar się JUZ eraz na ca1y g os. - za a-
gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- obecność. A wysc1e me słyszeli? Wysc1e me sły- ny przeklęte, belzebuby!... Was pognę-
nej ko~ieci~, która dai:zr ~o wzaie~nością. „ Pies? Chyba nie bo pies toby szcze- szeli?„. bię, a potem odnajdę Alfreda Krausera!.. 

,;Dm,-t:ma" nakazuie Ro~oszow_1, aby wróci : kal ' - W jaki sposób pan wzywał?.„ I powiem mu, że żyje, że nie umarł, że · 
do swei żony, a gdy Jan me chciał o tern sły· .„. J kt · k' 'b? M ·1 J n · b'łl U l' · · I · 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony Mrowie przeszło przez jego ciało, bo ;---- a 0 w. Ja I sposo „. ys ą go an_ i~o~osz me za I „„ mar I zyJą„„ 
nożęm w plecy. Rannego zab ierają do szpitlla. złowił w tej chwili uchem gwałtowny moJą, ,w.o1ą !llOJą.„ Dr~gą telepatyczną„: Umarli zyJą!.. . 
Przy łóżku jego czuwa Wikta. która nie wie, oddech A wysc1e me slyszeh wołama moJeJ Rogosz zerwał się z klęczek na rów11e 
że RogJsz jest. jej ~iciem„. . . . n 0 z°eJ'rzat się na wszystkie strony _ duszy?„. To niemożliwe, kłamiesz.„ nogi. 

Rogosz opuścił szpital. Spotyka1ąc się z Wile- i'\. • A · ' · ł b · · t l • C t ? C t t · d · l? 
tą, dochodizi do wniosku, że kocha się ona w nikogo nie widać. A Jednak - ktoś tu moze„. - sc1ągi;ią. ~WI I wpa rzy1. się .o o._ o en s arzec po.wie zia 
nfm, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera- jest. badawczo, przemkhw1e w twarz Ro- Czyzby Się przesłyszał? o mm, o Ra-
żony tern .odkryciem wyje~ża. . . _ Co to.? Co to?„. gosz~ - A może ty nie jesteś z policji?„ goszu powiedział? I o Krauserze? 

, \YI pociągu kztaówarł zna;łomość zk1akś1mśt stkar- Serce zaczęło mu bić gwałtownie w Powiedz, coś za Jeden, powiedz w tej - Panie.„ Panie.„ - padł Jan zno-
szym panem, remu us1 owano s ra ć ecz ę. r ' h 'li Ich ł · k? T h t Ó k l · h t 1 d• 
Rogosz odebrał teczkę napastnilcowi i wszczął! skroniach ozwał się przyśpieszony los- C W! .„ . CZ ~Wie · , yc s_za an ~? v..:u na O ana I c. WY a sza oneg~ za 10-
ro~mowę z jej właścici~le~, który jest zaniepo-1 kot. I lęk przed owym niewidzialnym, a którzy skuh .mm: w lancu~hy : wtrąc1h me. -:- ~o pan wie o R?goszu? Niech pan 
~01ony tern, że Rogo~z 1ed.z1e do Kurkowa. obecnym, strach-strach. Chciał uciekać, do loch~?.„ P?w1edz, pow1~dz!... mówi, mech P,an mówi!... . 

. Rogosz po przy1eźdz1e do Kurkowa otrzy-1 
1 

. l • • t l , - Niech się pan me boi.„ - szeptał Ale tamten wyrwał się z Jego rąk 
mal pracę w tartaku Nugata. a e nogi wros1.y mu w z1em1ę, s a1.y się J . k . . . . . . 

A tymczasem Elżbieta Wernerowa spotkała ciężkie, ołowiane, jak w koszmarnym an. z coraz .wię .szem .vrzeJęc1~m'. bo 1 zmk~ął z okna. Tylko z p1wmcy do-
Jerzego Zrębskiego, swego poprzedniego ko ! śnie. Była chwila, że chciał zawołać na zonen!o~ał się'. ze ma do czymema z chodz,1t teraz st.raszhwy, oJ;iłędny kr.~yk, 
chanka, któ~y .Pozwolil i~j u s.iebie zamieszka tamtych którzy. przebywali w oświetlo- czlow1ek1e.~. mespełna rozumu. - Je- prtec1ągłe wycie„ przez k~or~ przebuały 
pod warun.k1em,- że będzie .wciągała gra~~Y w nym pokoju na piętrze _ na Nugata łiul stem z pohcJ1.„ owe - petne mesamow1teJ grozy 
grę 1 będzie t·:iwarzyszyła 1m przy kolacn.„ . • _ z policji? Napewno z policji? słowa· 

Zrębski prosi Wernera, aby odwiedznł jego kę i Maczugę, opanował się Jednak i - c· , , . h . k · - . . . . . 1 • • • 
salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, milczał 1en usm1ec u przem nął przez blade - Uma1h ZYJą„„ Umarł! zyJą!.„ 
groźnym o.pryszkiem, któremu polecił skraść li- Wt~dy to wzrok 1·ego obsunął się ni- R d - I g~ 
sty Walczaka. . . d b d d OZ Z•O ._.. 

Maks-io zamordował Zrębsldego i zabrawszy zeJ - ku fun amentom u ynku, prze . . 
listy W~lcza!ka wyszedł spokojnie na ulicę" - którym stal, jak skamieniały. I ujrzał '11,6,ffll• 6all"li up1·o•nA>ńO detf. l/Qd~il411 
Werner Jest.bardzo zd.enerwowany, gdyż_ w 1ed- twarz!.„ A~ .._,.., . ii- "'• .ilfal ._, Ał!ll~V!S 
nyPoz !~~d~r~h;[;b~~~ig~ięzad~ałk~:;; zoK~ca- Twarz w ramie piwnicznego okna. Myśl, jak błyskawica, ro~jaśnila l Może to i sam zabój<. a Aleksand,ra 
pa''., aby odebrać listy Walczaka od Mruk~ia. _ I palce, zaciśnięte dokoła prętów, mózg Rogosza: ten obfąkany starzec zna Krausera? Może świadek, który widział, 
Okazało się jednak, że listy te Maksio-wi skradli. któremi byt przesłonięty otwór okienny. tajemnicę zamordowania Alfreda Krau- kto mordował? 

. Ty.?'1czasem Rogosz n.apróżno sta~~ się roz- Oczy twarzy patrzały . na niego u- sera. • I Rogosz poczuł nagle skrzydła u ra-
wi.kłac zagadkę „Czarciego dworu . Magda, · · h · kb h w· t b d · • Ć d · l Ć · k · · z l · ' · · k ł 
siostrzenica Maczugi, u którego zamieszkał, ko- porczyw1e, meruc ?mo, Ja Y za ypno-, i~c rze a ZI~ta , . z1a a .. Ja naJ- mion. e~wa się na rowne nogi: s oczy 
cha się w nim, ale Jan nie może wydostać od tyzowane. prędzeJ, a przytem Jakna1bardz1eJ ostro- ku b~am1e. 
niej żadnych w:iadomoś~i. „ Widok był tak niesamowity, że Ro- żnie - by niczego nie popsuć. Dokąd pędził? Po policję, po świad-

K16regoś _dm:i udał .się ~o ,,Czarnego dwar~ • gosz nie mógł się pohamować, by nie Ale jak się zabrać do tego? ków, po ludzi.„ 
aby wybadac Jego tajemnicę. Na~le zauwazył d , k k · · W d , · d · · 1 ·, K' ł · · k d d 
Maczugę k~óry razem ćz woźnicą Hulką znilknę- wy ac o rzy u przerazema. e rzec się o p1wmcy, uwo me tam Jerowa a mm znowu, Ja prze tern. g y 
li za br~mą. Szczęście, że · okrzyk był krótki, ci- tego i zabrać go na policję, by przed nią wchodził do „czarciego dworu", owa _ _ I chy, więc go na górze nie dosłyszano. złożył zeznania? . niepojęta sita, instynkt, natchnienie. 

Wówczas wyskoczył ze swego ukry- Ale twarz w oknie poruszyła się nie- Nie, na to jest już iapóźno, bo oto Dobiega! właśnie do bramy, gdy 
efa i podążył ku dworowi. spokojnie, palce na pręcie rozluźniły się. okno na piętrze _ otworzyło się teraz z 

1
uslyszat za sobą odgłos biegnących w 

Znalazłszy się przy bramie, z niema- - · Tss!.. - usłyszał Rogosz w tej trzaskiem i ktoś wychylił przez nie jego kierunku kroków. 
łem . zdziwieniem stwierdził, fo jest ona chwili. - Tsssl... głowę. I Nie obejrzat się na wet i wypadł na 
niedomknięta. Potraktowat to .iako zrzą- To psykał - jakby ostrzegawczo - - Sprowadzę tu policję!„ - strzeli-I szosę. Uszu jego doszło jeszcu wołanie 
dzenie losu i - prześlizgnął się do ów człowiek, wyglądający na świat lo Rogoszowi przez głowę. INugata: 
wnętrza. przez okno piWhiczne. Dawno ju2 przygasta nadzieja - bu- - Nie strzelaj!.. Nie strzelaj, psia-

Tu owładnęło nim dziwne uczucie, Ciągle ową wewnętrzną siłą wiedzio- chnęla w nim nanowo potężnym płomie- ;krew!.. 
uczucie zwierzęcia, które wpadło w po- ny, zbliżył się Rogosz ku budynkowi. niem. I Jednocześnie rozległ się huk wy-
trzask. Nie czuł już w sobie strachu, przeko- Zbyt mało miał teraz czasu, by zasta . strzału. 

Szybko jednak otrząsnął , się z tych nawszy się, że ma do czynienia z żywą nawiać się nad tern, co usłyszat, by ana-I Ze świstem przeleciała kula obok 
myśli i spojrzał przed siebie. W oddale- istotą, a nie z widmem. lizować bezładne, obłędne sto wa szalo- ' glowy, Rogosza. 
niu kilku kroków majaczyły jeszcze syl- Widmo przecie nie psyka. Na,::hylit nego człowieka. I I znowu głos Nugata n:.i.brzmiaty 
wetki Maczugi i Hulki. się ku oknu, przyklęknął na śniegu. Wiedział tylko jedno: znalazł kogoś,jwścicklością: 

Potem obie wsiąkły w ciemny otwór - Tsss.„ - odezwał się znowu ów kto może coś powiedzieć, kto trzyma w (Dalszv ci·ąg J· ·nłro) 
drzwi. najwidoczniej więziony w piwnicy czlo- rękach njć, prowadzącą do klębka. 
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- „Szi if" -
I Fabryka luster 

. 78 Kilińskiego 78, tel. 158-37 

I poleca Trema l,ustra wszelki egol 
rodza,ju za gotówk~ i na.spłat~ 

NAJTAŃSZE .ŻRÓDLO HURTOWEJ 
. SPRZEDAŻY 

SLEDZI 
w różnych najlepszych >gatunkach, ce 

ny b. niskie, warunki b. dogodne 
I. ROZENF ARB, Łagiewnicka 2. 

Tel. 205-02. 

ORYGINALHE P~OSZKI 
MIGRtNO-

NEQV051N" 
91.H.5.W. ":IS99 
'INAH "ABR. 

a KOGUTKIEM 

I : t • 1 fl?t ! • t'f4 
MIGRENA, NEWPALGJA 

l=l•Jl#lf:l•WJ 

~r. 849 

Przyiecbał na 
krótki cz a si 
Wszechświatowej w1. MESSING 
sławy psych. telep. ; sugest . . 

który odslania tajemnicę każdego czlow1eka. 

Kto Pragnie poznać wła~ciwości swe~o char~kter. u, 
odkryć uśpione zdolności, dowiedzieć 

I 
się o przeszłych. teraźniejszych I przyszly~h los~ch 
swego życia, winien skorzystać ze sposobności I odwie­
dzić bezzwłocznie MESSINGA, wybitnego znawcę taje• 

mnie życia ludzkiego_ I Piotrkowska 62, front, m. 7, przyjmuje od 10--1i3-8 w. 

DLA CHORYCH n~ ruptury (prze~ukli!lę), skrzywie­
----·---- nie kręgosłupa 1 r6zne kalectwa! 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z nal­
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i najnie­
bezp ecznieJsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. -
Sp.ecialne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen : e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy l t. p. 

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź­
licę kości i paraliże ortopedyczne. - Speci:dne gorsety 

i aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz­
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­
towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Speclalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT Lwz;wa 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzaftska 10) 

Tel. 221-77. CENY PR.ZYSTĘPNE. 

Liczne podziękowania! 

Uwaga f Dla U~ezp. w Ubez~. Spo-
• łecznoJ znaczne ulgi! 

GRYPA I DRZEZl~Bl~NIA 
JEDYNA i NIEZASTĄPIONA ZA~ ~T~~~Je:':~J~{~~<;2:.;:'~ POZNAM sympatyczną zgrabną Panią --
PRAWA OO PODŁÓG. ODŚWIEŻA z lepszei rodziny celem spędzenia D JAn PDbł\K 

S O E i.ĄOAJCIE 01\YCill'IALNYCH PROSZ-KÓW wolnych WieCZJrÓW i świąt. Łodzlanin r ·· 
ZNISZCZONE PO AOZKI, LIN L -.: KOC. UT E K lat 28, chrześciianin, materialnie nie- • · 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE ;ei~~~oA..1Ą AP TE 1<1 zależny, prowadzący interes dobrze CHOROBY WEWNĘTRZNE 
B I A ł:. E P O D ł:. 0 G I prosperujący. Ofer~,Y możliwie _z. foto- i ALLERGICZNE. 
NA MAHOŃ LUB ORZECH. ;;. grafią sub ,,L. M. do Republiki. Gabinet .Elektro- i światroleczniczy, 

~ ROWERY, maszyny dó szycia, patefo ul. NAWROT N2 7 

Kn n~lll'lf DAM'UI~ ny, płyty, tyżwy, ostrzenie, niklowan!e Tel • . 164-21. 0000~c:x:x:>00000000000000000000000{:)00000000C:J0000°0 Rf L ~ U ~IUL naitaniei w firmie Rędzia, Batucki Ry- godz. przyięć 5--7. 
JĘZYKA polskiego, korespondencji, ra- CZY WIECIE. że najtańs~e ~ródlo do nek 9. 
chunkowości szybko i gruntownie wy- zakupu oraz fason:iwama kapelus~y na sezon bieżący --------·- DR. M.ED. 
ucza rutynowany nauczyciel. Star- m~skich i damskich to tylko we flr poleca Salon Mód POSZUKIWANI są mężczyini z pułku Al Kopc1·owsk1· 
szych specjalną skróconą metodą. Al. mie M. ferder„ Zgierska 20 lub 1:-uto .,-~1,•nu a „ 4/58 p. w. P. 10 komp„ którzy służyli ' 
Kościuszki 13, m. 3, front I piętro. mierska 2. Uwaga: Wypożyczam 1 od • mn-... &;.na.Ha 192{) r. Zgłaszać się w ciągu 3 dni, ul. • ""'"' „ 
-- . ~--- świeżam cylindry. 8 9 Zawadzka 9 Zduńska 16-a, m. 1 f„ przy Zgiersk iej. POWROCIL 
ZLOTY - tygodniowo: angielski, he- - Wejście P· bramę (godziny od 5 do 7 wieczór) 
brajski, francuski, włoski, hiszpański, AKUSZERKA. przyjmuje. cho_rych nd -----·-----·-- GDA~SKA a7, tel. 232-55, 
niemiecki, wyuczają dyplomowani, Ce- 3-5. Qyskrec1a. ·Al. Koścmszk1 41. Pt - ---------:- ORODNE ogłoszenia w „Republice'' przyjmuje od 7-8-ei 
gieiniana 6 m. . 10· 24 of. parter, tel. 170-1~---~- P_A~NA ~ 165 : cent. proszona Jest sa najlep~zym i najtańszym śroc!kiem --

, yrzybyć w poniediialek łu.b środę •:> 1etkniecia zainteresowanych stron. 'l•••••••mllimR!ll!lillUll 
NA RATY palta męskie, damskie, ubra- MAGISTERKA farmacji poszukiwana piatei, gdzi,e paprzednio - Tęskmę J:.. Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub· 
nia męskie I dziecinne i futra, kożuszki, na stalą skromną posadę_. Oferty do __,__ - ·-~ ·- · -· · lokatora. '2) znaleźć mieszkanie lub 
Markowicz, Pl. ~i 7. _ „Expressu" sub „Magisterka''. POSZUKUJĘ wspólniczki krawcowej, poiedyńcz:v poKói. 3) sprzedać nleru· 

siły pierwszorzędnej na wyjazd. Zglo· :homość lub rzecz, 4) kupić cośkol-
10 ZLOTYCH miesięcznie urzędnikom KUPIĘ dobre Pianino lub fortep\a'.1 szenia 1 Maja 19-21. wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
na wypłatę konfekcję, obuwi„. bielizna niedrogo. Oferty „Sław" d·J Republiki wvszukać pracownika - niecha; po-
manufaktura, firanki Chad. Piotrkow· - - ---- TRW Al .A ondulacja zł. 8. Aparatem 1.13 drobne ogłoszenie do .• Republiki" 
ska 37. podw6n:e. T~CóW nowoczesnych I wirowych elektrycznym oraz parowyr.n, nainow- --------------
- udziela prywatnie w grupach I poje- szych systemów. Zakład fryzłierski·, 'I cz y ~ t o s"' c' ł ł 
POKÓJ umeblowany1 frontowy I·sze dyńczo znany nauczyciel lienrykow- Targowa 38. i;ilJ 

piętro przy ut Piotrirnwsklel 225/7 m. ski, Gdańska 9, tel. 166-93. ----·------' -----

SZYJĘ WYKWINTł'OE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m, 16, Ili P• 

12a do wynajęcia od zaraz. Do i)bei- OBUWIE łyżwiarskie, hokejowe, figu- przyjmuje cyklinowanie drutowal}le fru 
rzenla od 12-;-5 godz. 4 MAGIEL elektryczna wraz z mieszka l')We damskie i męskie wykonuje . ' . b' ' . MIESZKANIA różne we wszystkich 
-- niem do s.przedania, ul. Sienkiewicza punktualnie i solidnie .• Ceny przystęp- terowame oraz s.Prz~tame iur, pokoi. punktach miasta. Pośredniczy naiko-
N'AJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- Nr. 59. Plac w Sikawie do sprzedania ne. Ogrodowa 12. Sz. ttasman, front, Czyszczenie szyb. I rzystniei i najprędzej tylko „Pośred-
Iowe w nowootworzonej WYJ>:>życzal- przy szosie Brzezińskiej 1260 mtr szewc. PIOTRKOWSI<A 44, telefon 167-45. nik", Andrzeja 13, m. 14. . 
ni- Olówna 42, poprzeczna of. I p, kwadr„ ul. S!.enkiewlcza Nr. 59 

15 - --
- - -- MALA KOBIETKO CZY WIESZ, że 
WYPOŻYCZALNIA różnych toalet urzędnicy (czki) otrzymać mogą na! 
wieczol'Jwych ślubnych oraz smokin- wypłaty damskie, męskie płaszcze, u: 
gów. Łódź, Cegielniana 23, fr I p. brania, swetry, pulowery, szlafroki, 
- - pijamy„ Wełniane, iedwabne, bawet-i 
ZAI<LAD fotograficzny „Potorys" wł. niane t:>wary, flanele, firanki ,tiul, siat 
I.;. Laks, Al. Kościuszki 22 (Plotrkow- ka, hiaty towar, torebki, parasolki 
ska 79). Wykonuię zdjęcia przepisowe pończochy, skarpetki, obuwie, śniegow 
do Ubezp. Spot., matrykuł i t. p. oraz ce, damska i męska hie1izna. Leon Ru 
wywołania i kopjowa.nla. Spec. a.ima- baszkin. K,il!ńsklego 44. NaJodpowied 
~skie. Ceny niskie. niejsze P'Jdarunki gwiaz.dkowe. __ _ 

PIERWSZORZĘDNA wy:pożyczalnla NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba 
sukien balowych i ślubnych po cenach !owe w nowootworzonei wypożycza! 
niskich. Narutowicza 21, pr. ofic. II-gie ni Józefowicz.Jwei. Brzezińska 11 iron 
piętro. I piętro. 

~~--~~---~---~ 

Wobec OSTATECZNEGO orzeczenia władz o zamknięciu ~ynku Leonhardta, polecamy 
DO WYNAJĘCIA stoiska i sklepy w nowoczesnych 

HALACH TARGOWYCH 
przy ul. Plotrkowsklel a17. 

Jednocześnie podajemy do wiadomości osób zainteresowanych: 
1. że wszyscy handlujący na Rynku Leonhardta mają możność dalszego prowadzenia 

swoich przedsiębiorstw na naszym terenie w warunkach, odpowiadających wszelkim wyma­
Trokl, pierścienie ganiom 

zawory BEZPIECZEŃSTWA I NOWOCZESNEJ TECHNIKI, 
„Slmdural" 2. że wynaiem stoisk i sklepów odbywać się będzie w kolejności zgłoszeń według branż, 

poleca 3. że poza czynszem komornianym i należnością za oświetlenie i dozorowanie, względnie 
St, Szereszewska poza opiatami_ targowlskoweml, których wysokość znana jest władzom rządowym i miejskim, 

Łódź, Andrzeja 11 żadne inne opiaty od byłych handlujących na Rynku Leonhardta 
ZLOTO, srebro. kwity lombardowe RESORKA używana na gumach I że- 1 piętro, tel. 106-01 POBIERANE NIE BĘDĄ. 
kupuje i płaci najwyższe ceny. - Jazach i rolwaga do sprzed,ania. Łódż, ~ Dyrekcja HAL TARGOWYCH I TARGOWISKA 
I. Fiiałko, Piotrkowska 7. Krucza 8 (Plac Reym:mta). przy uCPlotrkowskieJ a11. 

··············································~·········,································································ ......... 

cli"RSo HRABIA MkóN"TE~' CHRISTE 
• 

Początek o godz. 4-ej w sobo- 2 serje razem. W roli głównej: ROBERT DONAT, ELISSA LANDI. 
ty i niedziele o godz. 12-ej. Sensacja! Napięcie! Humor 1 

Ceny miejsc: na I seans óO l 54 gr. . 
następne 54, ss 1 1.og Nadprogram: Aktualności P. A. T. Oroteska Humorystyczna w kolorach. .............. „.„„ ......... „ •••••• „ ........ „ .......... „ •• „ ........ „„ ...... 9 .......... „.„ ................. „„ ••••• „ R AK I ETA Dz ił I dni następnych I Piękny poemat miłosny, zrealizowany wśród niebotycznych gór Tyrolu i w Ameryce 

- ,,SYN MARNOTRAW Y'' 
ul. Sienkiewicza 40. L u ·. s T ~D~ :w~~SOHN~ roli głównej. 

Tel. 141-2.2 P.oczątek o :4„ej, w soboty i niedziele o 12-ej. Ceny miejsc na pierwszy, seans i poranki 54 grosz~ 

' ir> ' • ' ' .·_;.1„ . ' .. 
I „ , 0, 
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IW~ [ft irmii f l~Ji~ i!i w. ~. i I aj i I ai!Wi[l 
omal pod Łodzią do niewoli niemieckiej 

nieznany dotąd, epizod z bitwy pod Łodzią, 
nie dostał • 

się 

Sensacyjny, 
który 

a 
rozeQrał się dnia 18 listopada 1914 roku 

Nemezis dziejowa wiele spłatała fig- I pach posuwał się szwadron. w tym praw- przygotowanem już do odjazdu. Auto mieck!ej ~dy~y Niemcom '9.'.łaśnie wted_Y 
lów w czasie ostatniej wielkiej wojny! dziwym pochodzie śmierci. Jedna grupa rusza pełnym gazem w kierunku dworca, w S.kiern!ew1cach, udał? s1~ poc.hwrc1ć 
światowej. Ale najwięcej chyba dwum wzięła galop na pocztę i dworzec, druga gdzie stoi już pod parą salonka carska do me~oh w. ks. MikołaJa M1ko.łaJew1cza 
nierozerwalnym do czasu wielkiej wojny na koszary na osłonę flanki, środkowa pod osłoną pancerki .•• Brakuje sekundy„. I~m autorzy sw:ych. wsp~mn.1eń z okre 
sprzymieżeńcom: Niemcom i Moskalom. zaś grupa z dowódcą na czele wzięta kie I Gdyby mjr. Ewald żyl... Ta sekunda de- su bitwy pod Ł?dz1.ą u~talaJą, ze br~'9.'.u-

Czyż bowiem nie jest prawdziwym runek na pałac skierniewicki. j cyduje. Auto zdążyło zbiec .... Gwizd - rowy ten atak ~1em1eck1c~ huzarów l m~-
figlem, spłatanym przez historię, że poi- Na rynku powitała szwadron sotnia I pancerka z salonką rusza ..• Drugi od- ud~ne po_rwam~ .generahs~imusa rosyJ­
skie miasteczko Skierniewice pod War- kozaków, gruchnęły salwy, padł trupem I dział huzarów znajduje się jeszcze przy sk1ego, miało m1eJsce w dmu 18 listopada 
szawą jest w roku 1884 widownią dzie- mjr. Ewald, d-ca wyprawy. Jeszcze sal-1 poczcie ... Niema kto odciąć odwrotu. 1914 rankiem. 
jowego spotkania trzech cesarzy potęg wa i brawurowym śmiałym wypadem Na tor kolejowy pada kilka granatów JAN WOJTYŃSKI 
ówczesnych: cara Aleksandra III, cesa- huzarzy przepędzili kozaków. Droga do j pędzi na swym rumaku w pościgu za 
rza Austro-Węgier Franciszka Józefa I pałacu wolna. autem bohater dnia huzar Stein. Strzela 
i cesarza Niemiec Wilhelma II, a w rów- Przed palacem stało auto, zapełnione do pancerki, ale co tam ... Wysypuje się 
ne 30 lat później w tychże Skierniewi- oficerami rosyjskimi. ttuzar Stein z w międzyczasie wielka masa wojska ro­
cach, gdzie owi cesarze radzili nad za- Westfalji woła kolegów' do ataku na syjskiego, wybiegają z koszar, pędzą za­
pewnieniem Europie pokoju - rosyjski auto„. Zaraz, natychmiast, bo będzie za- 1 skoczone nagłym i niespodziewanym ata 
głównodowodzący Mikołaj Mikołajewicz późno. Stein zrywa z kulbaki kam bin, I kiem niemieckim - sotnie kozackie. 
tylko dzięki szczęśliwemu przypadkowi strzela do auta, celuje w oponę, pudłuje, 

1 

Niemcy dają sygnały do odwrotu .•• " 
ratuje się od... popadnięcia w niewolę raz jeszcze„. też pudło... Tylko śmierci mjra Ewalda przypi­
niemiecką .• „ W tern z pałacu wybiega wysoki, po- suje autor tych opisów, bezpośredni u-

f akt ten opisuje w książkach o woj- stawny oficer, z haczykowatym nosem, czestnik słynnej ofensywy niemieckiej 
nie światowej na ziemiach poiskich po- charakterystyczną bródką, w szarym zie w listopadzie 1914 winę, iż Niemcy nie 
rucznik b. pułku huzarów niemieckich nr. lonkawym uniformie. Tylko pięćdziesiąt przeszkodzili ucieczce generalissimusa 
8, DjonizyJUeyer. kroków dzieli go od huzarów niemieckich armji rosyjskiej. 

Odkq«ił uauwosz 
Atte9m 

Oficer ten dowodzil w czasie bitwy zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa, Niewiadomo, jakby potoczyły się ko-
pod Łodzią szwadronem 8 pułku huza-l w trzech krokach znajduje się w aucie, leje dalszych losów wojny rosyjsko-nie- Jesteł zawsze dobr.r-e ogolony 
rów i opisuje nieznany dotychczas mo-1 

Fir~~t:~~~r~~:;ł::FJ~~~~"~~rl~ Nowe sztuczki spekulantów weglowych 
dzią w Skierniewicach. Obniżyli płace roznosicielom i woźnicom, pragnąc w ten 

Opis ten brzmi: 
. „Oddział mjra Ewalda posuwat się sposób pokryć swoje „straty'4 

c1~ho w pochmurną noc listopadową w Łódź, 14 grudnia. 

1 

szy zwołane zostało ogólne zebranie 
kierunku wschodnim na Skierniewice· (k). - W składach węgla w Łodzi delegatów wszystkkh punktów sprze-
nad ranem mjr. Ewald otrzyma! meldu~ wybuchł bardzo charakterystyczny za- daży węgla w Łodzi, na którem omó-
11ek. .. W miarę jak czytał - zmieniaf się targ, na tle dokonanej obniżki cen wę- wiona zostanie sprawa podjęcia odpo-
wyraz twarzy jego: w pałacu skiernie- 1 gla. wiednich kroków. 
wi~kł~, gdzie zatrzymał się car, znaj- Po obniżce tej wła~cidele składów Rozgoryczeni roznoSiiclele i woźnice 
duJe się obecnie głównodowodzący wiei z węglem obniżyli płace roznosicielom grożą straJkiem. 
ką. armj~ nie~rzy~acielską, sam we w!as węgla z 40 groszy do 20 gr. za odnie­
f<>e.J o~ob1e W1elk1 Książę Mikołaj Miko- sienie 50 kg. węgla. W ten sposób 
"J~~1cz_. Padły rozkazy. Szwadron po- chcieli sobie pokryć swoJ'e straty" 

dz1ehf się na t ' · "' ·· · rzy częsc1. vv trzech gru- Poza tern hurtownicy obniżyli prze- R E X -Ko.ntynent 
-Atlantyk 

ciętnie o 40 proc. płace woźniców, roz­ -Super-R ełlex 
wożących węgiel po składach. Z A B E Z C E ~ f Wywolalo to ostry zatarg i rozno-

1"'11 • siciele oraz woźnice udali sie ze skargą 

oto 
Idealne odblomłkl 
na każdą kieszeń 

Z powodu kryzysu oddajemy wartościowe i po­
żyteczne dzieta 110 cenach niebywale niskich: 
Dr. Miil!er: Lekarz domowy. Najbogatszy zbiór 

śrc· dków domowych na wszelkie choroby z 
licznemi ilustracjami zł. 1.-

PoMd sekretarz dla wszystkich. WŻory listów 
prywatnych, ofert. podań, skarg i t. p. zł. 1.50 

SamCluczek Języka niemieckiego. NaHatwieisza 
metodą. 240 stron druku zł. 1.-

AcJwokat I doradca domowyi Zbiór najw. prze­
p . ~ów i ustaw, niezbędny w każdym domu. 
Wzory umów, aktów, podań do władz i urzę­
dów. odwołań podatkowych, skarg sądowych 
i t. p. Obszerne dzieło zr. 3.-

Tania kuchnia na ciętkle Ćzasy: Str. ·127 zł. I.­
Kodeks towarzyski jak należy zachowywać się 

w towarzystwie wg. wymagań życia? zł. 1.­
MHJon żartów. dowc '. pów, monologów . zł, 0.50 
Prof Gerlh;it: Dziewczyna, której za żonę brać 

się nie powinno, z wieloma ilustr. zł. o.95 
Ja1' wyjść zan,;ąż, lub ożenić się I być szcześll-

wym w tyciu małteńsklem? zl. 1.50 
Dr. Spencer: f:tyka stosunków piciowycli zł. 0.75 
RozwóJ stosunków płciowych . . • . zł. 0.75 
Orzechy młodości. Jak uwolnić się od szkodli-

wych następstw nadużyć płc;owych . zl 1.80 
Samogwałt u mętczyzn J kobiet . . . zł. 0.75 

do związku transportowców Priy ul. 
Poludniowej 28, gdzie się zgrupowali. 

W spraw.ie tei - jak sie dowiaduje­
my - związek transportowców podej­
muje energiczną akcję, mająca na celu 
ukrócenie wyzysku spekulantów wę2-
lowych. W tym celu na dzień jułtzej-

i każde wymagania" 

CENY PRZYSTĘPNE 
DOGODNE RATY 

Żądajcie bezinteresownego ooka:tu 
i prospektów 

RADJO-REICHER Piotrkowska 142. 

Kontrola ubezpieczonych 
Nie wszyscy pracodawcy zgłoslll personel do ubezpieczenia 

Lódi, 14 grudnia. I przedsiębiorstwach prywatnych. 
(-) Jak się dowiadujemy, Ubezpie- W stosunku do pracodawców, nie-

czalnia Społeczna w Łodzi przystąpi w przestrzegających obowiązujących prze 
najbliższych dniach do kontroli wszyst- pisów o zgłaszaniu pracowników do 
kich ubezpieczonych. ubezpieczenia, stosowane będą represje. 

Kontrola ta będzie się odbywała w ••••••••••••••••••••••••••••• 
ten sposób, że specjalni urzędnicy zlu- ••••••••••••i;;•••••••n••••••H 
strują wszystkie przedsiębiorstwa I gO- Nagły zgo--
spodarstwa domowe w naszem mieście, •• 
celem ustalenia czy pracodawcy zgto- Lódi, 15 grudnia. 
sili pracowników swych do ubezpie- \gr) W mieszkaniu własnem przy ul. 
czenia. Grabowe) 12 zasłabła nagle Stanisława 

Okazuje się bowiem, że w wielu do- Kozulewska. Zawezwano do ni·~j pogoto­
mach łódzkich pracuJą służące pO kilka wie miejskie. Przybyły na miejsce lekarz 
miesięcy i nie są zapisane do ubezple- stwierdził Jedynie zgon. Zwłoki zabez­
czalnl społeczne). Pakty takie mają rów pieczono do zejścia władz sądowo-le­
nież miejsce w sklepach i rozmaitych karskich. 

Zboczenia płc!owe w świetle nauki . . zł. 1.- p••••••••••••••••••••••••••••••llll 
f'izJologJa i patologia aktu płc!owego . zł. 1.-
Talt:mulcze siły w miłości dla pań I panów. 

Sztuki i czary mitosrte . . . . . zt 1.20 
Dr. Jodd: Choroby weneryczne, ich leczenie, 

zapobieganie. Wydanie nowe 1935 r. zł. 0.75 
Sekretne sposoby małteóskle zl. 0.75 
Meżczyzna I kobieta w tyciu plcloweni zl. I.­
Prof. Gubarew: „Najnowsze sposoby zapobie-

gania ciąży'". Ostatni wvraz wiedzy współ­
czesnej!! Nowość 1936 r.!l z wieloma ilu- 1 

stracjami . . . zł. 1.20 
Prof. Th. Brighton: Nowoczesne sposo.by zapo­

biegania ciąży z 32 ilustracjami tylko zł. 2.50 
E11cvklopedja ż~cla seksualnego !fr. Jaff i Saldo. 

Całok~ztalt zagadnień 6 tomów zł. 2.40 
UWAGA: Zamówienia wykonywa sle od 

3 złotych wzwyż. Do zamówień ponad 5 zl. Do­
dajemy niezwykle cenne premJe-nlespodT.iankl. 
P~:.l'I się przy odbiorze. Adres: Wyda wnic.two 
„PERfECTWATCH", Warszawa 1, skr. 453 H. 

rtabyf Bk, kf óry się stokrotni a opłaca 
Przepisy na tanie wina, wódki l likiery domowe, 
domowe słodycze, ciasta I cukry-
iak zrobić sobie kapelusik? 
Jak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobłć młeszkanle? 

uKilłBndarz Expressu Oil rok 1gs6" 
iest doslConałym podręcznikiem dla pati domu, prowadzących własne 

gospodarstwo, 
a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadaniom. 
nowelom. artykntom. informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst­
kiem zaś dzii:ki bardzo bogatej, urozmaiconej, !nteresująceJ treści, Jest 
doskonałą lekturą na długie - wieczory Jesienne I zimowe. 
DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAł.YM KRAJU. 

cena f zł. IO ar. 

I 

Ta cudowna mała maszyn­
ka ostrzy na kamieniu i WY· 
gładza na skórce ~zystkie 
modele nożyków do gole­
nia. Niezbędna, Jeżeli che;e 
się być ogolonym bardzo 
blisko skóry, nie zaogniając 
Jej. 

Allegro, mod. standard 
niklowany zł. 30.-

Allegro, mod. standard 
oksydowany zł. 25.-

Allegro, mod. specJal 
mniejszy format zr. 16.-

-. Osełka Allegro, zło­
'C,.) iona z giętkiego 
'Cl.l kamienia i skórki o 

s:pecjalnycli skład-
0 nikach, nie zaokrą­
~ gla brzytwy, lecz 

przeciwnie, daje Jej 
O niedościgłej jakości 
~ ostrze. Cena zr. 9.50. 

W sprzedaży we wszystkich większych 
perfumerJach, oraz składach rótownlczych. 
Bezpłatne prospekty w ski. gł. D/H 
Paryt-Wa.rszawa, 

WARSZAW A, Pleracklego 18. 

Wlrtuoz w opresji 
Artyscl stają na straty be~ple· 

czel\stwa publicznego 
Ludzie lubią interesować się oudzą 

własnością, dlate~o k:radzieże, a nawet 
naipady r.a;bunkowe nie są w wieku dwu­
dziestym czemś nadzwvczajnem. Ra.bu­
sie jednak, taik samo, jak każdy „prze­
ciętny" człowiek, m&;ą swoje l>Mdzo 
szczęśliwe ok111Zje' i swoie dni nieporwo­
dzeń. 

O jednym taikim, wyraźnie nieforlun· 
nym rabusiu opowiada film rysunkowy 
z Patem i Patachonem, w specja.lnem, 
świątecznem wydaniu, za.wiera.jącem sze 
reg jeszcze niedrukowanych filmów z 

Patem i Pata.chonem. 
Ąłbum, w gustOIW'llej kolorowej okład­

ce, przynosi ponadto bo~aty zbiór a.neg­
dot i dO'W'Cipów. Do nabycia u każdego 
sprzeda.W1Cy pism w całym kraju. Cena 
50 grosizy. ......................... „„„ 
Nowy system zapobiegania ciąiy 

Kalendarzyk dnJ „płodnych" I „bez­
płodnych" Doświadczenia uczonych 
wykazały, te zajście w ciążę jest 
motMwe u kobiety tylko w ciągu kil­

~ ku dni w miesiącu. Kalendarzyk w 
połączeniu ze specjalnym suwakiem 
automatycznie wykazuje te kilka dni 
„płodnych", w czasie których nalety 
zachowywać wstrzemięźliwość. W Po­
zostałe „bezpłodne" dni miesiąca nie­
ma naimniejszel obawy zapłodnienia. 
Metoda ta Jest nailepszą, gdyt daje 
całkowitą pewność, nie wymaga żad­
nych zabiegów, nic nie kosztuje, jest 

I 
nieszkodliwą dla zdrowia. - Cena ka­

lendarzyka wieczneio wnz z $UWa-kiem tylko 
zl. 2.95. Płaci sę przy odbforze. WYs'lyłka. b.. 
dyskretna. Adres: „Perfectwatch". Warszawa, 

•-------------------------- 1, m. 4sa w. 



Właścicielka sklepu: Panie, ·ten banK­
not jest faiszywy!.„ 

Klient:· To co?„. Pani nie chce przy­
. jąć fałszywych pieniędzy w tych cięż­
kich czasach?!, .. 

Rozwód 
Do gabinetu znanego adwokata od 

spraw rozwodowych wpada pewnego 
. dnia jakiś jegomość z przewiązaną twa­
rzą. 

- Dzień dobry!„. Pap mi musi nie­
zwłocznie pomóc! - zawołał już na pro­
gu zrozpaczony klient - Nie będę zgóry 
pytał o. cenę, pieniądze w takich wypad­
kach, oczywiście, nie odgrywają żadnej 
roli ... Ja już dłużej nie mogę wytrzy­
mać.„ Pan rozumie, nie mogę .. Jestem 
naogól bardzo cierpliwy i wyrozumiały, 
ale ... to już jest ponad moje siły„. 

- No, dobrze.„ - odpart adwokat, 
przyglądając się uważnie gościowi. -
Niech pan siada... Pan jest, widocznie, 
bardzo wzburzony.„ Przedewszystkiem 
zechce mi pan podać pewne dane .. Czy 
dawno pan jest już żonaty? 

-'-- Wczoraj?„. I już dzisiaj pan jest 
u mnie ?„. No, no... Swego rodzaju 
rekord.,. 

- Czemu się pan dziwi?„. Gdyby 
pan wiedział co to była za noc po­
śl4bna„. Takie były krzyki, że zbiegli się 
wszyscy sąsiedzi„. 

- Rozumiem ... -. bąknął adwokat.­
Aha ... Więc pan jest definitywnie zdecy­
dowany?• 

- Oczywiście„. Na co będę jeszcze 
czekał?_. Powiedziałem sobie - raz 
trzeba z' tein skończyć! 

- Dobrze ... Więc kiedy pan szanow­
ny sobie życzy.„ 

_:Natychmiast!.. Niezwłocznie!.. Pan 
rozumie _:żona czeka w domu„. 

,_ Uważam, że nie powinien pan 
wracać do żony„. Mówię to na pf:ldstawie 
praktyki... Wizyta, złożona żonie, kom­
plikuje i lltrudnia całą sprawę.„ 

- Co?!... Nie rozumiem!. .. Więc nie 
. wolno mi nawet zobaczyć slę z żoną ?„. 
~ Wolałbym, żeby pan do niej nie 

wracał... 
- Prżepraszam„. - odparł klijent, 

zrywając się z krzesła. - W takim razie 

eso 
Itlój 

Czasy są dzisiaj niepewne 
Nawet pod względem pogody: -
W grudniu czasami. są burze, 
A w lipcu poważne chłody. 

Wedle mojego sprawdzianu 
(Tanio. Bezpłecznfe. Wygoda·) 
Każdy się może przekonać 
Jak dziś będzie popoda..-

Gdy wstajesz, spójrz na swą żOne: -· 
Jeśli ma groźne otiJUcze, 
Czeka cię straszny huragan, 
Którego skutków nie zliczę ••• 

Gdy się do ciebie uśmiechnie 
Zgrabna, fertyczna służąca, l 

To znaczy: - w dzień będzie cbłOdno 
Lecz w nocy - bardzo gorąc<>! 

Gdy się do wojny etjopskiei 
Ma wmieszać Liga Narodów, 
Należy liczyć się z burzą, 
Lecz tylko ..• w szklaneczce wody. 

Gdy słyszysz, że coś ma stanieć 
Od najbliższego miesiąca, 
Wiedz, że pogoda niepewna, 
Pochmurna i wahająca.„ 

Lecz gdy ci zwiększą podatki, 
Wtedy pogoda jest znana: -
Tendencja bezwzględnie stała, 
Zwyżkowa i mur-r-r-rowana! 

KANT. 

DOBRE WY CHOW ANIB. -

- Bardzri przepraszam, ale ja z pa­
nią nie mogf' rozmawiać, bo jestem w 
kompletnym negliżu ... 

Orzechy do zarv2ieniit 

Zdemaskowanie mordercy 
Pewien Szkot wyjechał w podróż po­

ślubną ze swą żoną do Tyrolu. Zaraz 
pierwszego dnia młodzi małżonkowie u­
dali się na wielką eskapadę górską. Po 
kilku godzinach Szkot z rozwianą czu)J­
ryną, wielce zdenerwowany, wpadł do 
hotelu, oznajmiając, że żona jego spadła 
do doliny. Natychmiast udała ~ię na po-
szukiwania ekspedycja ratunkowa, która 

DZIWNY TYP. ZDRADZIŁ SIĘ! odnalazła młodą kobietę martwą. 
Mój znajomy, pan Ksawery to dziwny typ. Wielka zabawa arystokratyczna na cele do- Policja przesłuchała męża nieszc?.ę-

Spotkałem go przed miesiącem na ulicy. Deszcz broczynne. W jednej z sal panowie graję w kar- śliwej turystki, lecz ponieważ wypadek 
lał Jak z cebra. .Ksawery miał Jednak zachmu- ty. Przy stoliku siedzi podupadły hrabia Gawro- nastąpił w miejscu, gdzie rzeczywiście 
rzone czoło i skwaszoną minę. nek, obok niego kibicuje baron Pętaczek. Z są- przejście było bardzo niebezpieczne, 

_ Czemu pan taki rozgniewany!.„ _ pytam. I siedniej sali dolatują dźwięki walca Straussa. więc wszelkie podejrzenia co do jego 
- A bo niech djabl' ezmą tak pogodę' -I Ponieważ baron Pętaczek jest człowiekiem osoby odpadły, 

burknął . ci kl 
1 

w ą · bardzo muzykalnym, wię~ pogwizduje sobie w Pisma angielskie zamieściły fotografję 
o .ld u. e ~k I . r Sł ń l takt orkiestry i w pewnej chwili, mając na my· 1' Szkota z krótkim opisem wypadku tra-

neg &J spo a em go znowu na u icy. 0 
• śli skrzypka, mruczy: gicznej śmierci jego małżonki. 

ce świeciło, pogoda była cudowna. Ksawery - Łobuz.„ Fałszuje! I oto na podstawie tej fotografji oraz 
miał znowu taką minę jakgdyby wracał z urzę- Na to zwraca się ku niemu pobladły hrabia 

1 

kilku wierszy informacyjnych pod fo-
du podatkowego. Gawronek drżącym szeptem: tcgrafją pewien człowiek w Londynie, 

- Czemu pan jest dzisiaj rozg~ewany?.„ - Panie baronie, błagam pana„. Ani słowa ' który raz tylko w życiu widział owego 
- A bo niech djabli wezmą taką pogodę!- nikomu.„ Ja mam pięcioro dzieci!„. Szkota i nie znał jego nazwiska, oświad-

burknął znowu i chciał pójść dalej. czył stanowczo, że Szkot podstępnie 
Ale zatrzymałem go za rękaw palta. ŁADNA RODZ!NKA. wciągnął swą żonę w góry, by tam ją 
_ Halt!.„ Nie pozwolę panu pójść dalej, Alojzy lubi bardzo opowiadać dowcipv Nle· zamordować! 

póki mi pan tego nie wytłumaczy.„ Przed m.ie-: zawsze cenzuralne. . . • Zachodzi więc pytanie: - kto był o­
siącem padał deszcz, to rozumiem, ale . dziś prze- l - Czy narzec~neJ t~ ~~wiadasz swoję wym czfowiekiem, który tak szybko wy 
cle jest ślicznie dlaczego pan tak samo narze• I kawały? ~ zapyluJe go prz~iacteL krył zbrodniarza i W jaki sposób mógt on 
ka -na pogod ~.:. - Owszem„. - odpowiada Alojzy. jedynie na podstawie fotografji stwier-

• ę: . • . - No i jaki jest skutek?„. dzić, że mordercą był mąż?„. _ Nic dziwnego, ze pan me moze t;:go zro- M „ ł t „ . · · · gd . • . . - OJ przysz y esc sm1e,e się, y mu 
zumieć„. Ale 1a to panu wytłumaczę„. W1dz1 • :i d . d ,„ . · · · gd • • • . . • . d • opowia am owcip, ru„i raz smie1e się, y 
pan, Jestem własc1cielem kina 1 karuzeli„. G Y b' . . t • gd • 

• . mu 0 )asn1am, a rzeci raz, y zrozumie„. B t t k · k 1 · któ pogoda, pies z kulawą nogą me zagląda do me- 1 A • • • • • gd • d Y O asJer O eJowy, ry sprze-
go kina, a gdy deszcz pada, karuzel jest nie-·. dmoJab.n~~eczonat s~teJte gsdtę, Y o~owia .amt ' dat Szkotowi dwa bilety na jego podróż 

1 g y 0 JasDiam, na om1as, y zrozumie - Jes 'I b · d b"l t d T 1 d · czynna.„ b , I pos u ną: - Je en Ie o yro u, rugi 
o urzona. Ś d T 1 · t 

POWIEśCIOPISARZ. i za o yro u 1 spowro em. 
Mł d . • . · „ ł d d k „: •tttt9 tttttttttttttttttttttUtt dam SObie Wyrwać ząb U inhegO den- O y powiescioptsarz przyDIOS O re a CJi 

powieść. Redaktor przejrzał i rzekł: 
tysty! _ Muszę panu powiedz:ec, że pan pisze jak 

Adwokat otworzył szeroko oczy„. . Żeromski.u. Kac i Kotek wchodzą do kawiarnJ • 
- Ach, taaaaaaak !.„ Dlaczego pan 1 - Doprawdy? - ucieszył się kan:!ydat na - Patrz pan, panie .Kotek„. Mówią, że kry· 

odrazu nie powiedział?„. Dentysta mie- zastępce _Żeromskiego._ . zys, a tu w kawiarni tyle ludzi„„ 
k . . I _ Tak„. - 1rntw1erdzd redaktor. - Bo .że-J C & • d · · · K SZ a O p1etro wyżeJ! I romski też pisał tylko po jednej sfronie ar- . :---- ze„o ~ię pan ziwisz, panie ac, prze• 

(m. e.) kusza... cie Jest amnestia„. 

ODPOWIEDŻ 

AKTUALNY DOWCIP. 

u tt#J 

ARSl&I ... 
Or. GUSTA~ KOHN s .Klif.slHI 

· specjalista 

DOKTOR 

trnrnłal Hornnein 
or. rt\f~. . nr. med. N ie wi aż ski 

M. TAUBE~HAUS ';pecJ. chor. w~:1~r: • • ;111~· d1, sl1órnycb 
AKUSZER • GINEKOLOG i seksualnych '.9kusz•r-„.-nlftkolo„ CHOROBY SK~RNi; I W~NERYCZNE CHOROBY KOi.UECE • „ „ ,., • (kobiety 1 dz1ec1) I POŁOŻNICTWO 

UL. PIŁSUDSKI.EGO 51, tel. 170-03. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 przeprow3.dz :l się na 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. rzyimuie od 11-1 i od 3-4 po po!. PIOTRKOWSKĄ Nr. 292 

----- • (Plac Rey1mnta) Dr Kb I łł li ERL EWDIR.NMESD.OMANRJAOWA Ltl<ARZ - DEN~YSTA 
S;EC. cbor. SEKSUALNYCH . B. NUSBAUMOWA 

wenerycznych ·1 skórnych (włosów) CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
ANDRZEJA Z, telefon 132-28. Piotrkowska 88 tel. przyjmuje od 10-1 I od 6-8 po poi. 

przyJmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 143-63 Peotr-kowska 51 1 :i~:·23 · Kosmetyka lekarska 

Dr. H am mer pielęgnowanie cery i włosów, Or. ŁUCJA MAKOWER med Godz przyjęć od 10 rano do 8 wiecz./Med. 
' • • CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI.': 

· Akuszer - Ginekolog . Ciab1net Kosmetyczny CKoblety i dzieci) POWRóClł.A 
przeprowadził się na ul. c BURZYn;; SKA WÓLCZAŃSKA 117. Telefon t.iłJ-39 11 LIST_Q~ADA 32 (róg Gd~ńskiel). Przyjmuje od 8--11 rano i od 6-8 w. 

Telet. 128-39 od 3-7 w1ecz. • w niedziele i św 1 ęta od 8--1-ej. 

:~d. wo.łkowyski ul. Piotrkowska N!! 132, LE cz rł I c A OMEGA 
spec. chor. wenerycznych, skórnych tel. 136-55, front l p. Ci Ł Ó W N A 9~ tel. 142-42 

. i płciowych. Ceny przystępne ~rzyJm_uh1 lekarze \'.fe wszystkich spe 

Ceg.lelniana 11 tel 238 02 • c1alnośc1ach. - Gabinet dentystyczny. 
· ( J • - Porady bezpłatne Analizy lekarskie, zastrzyki, Roentgen 

od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swięt.a oq 9-1 lampa kwarcowa. Porada 3 złote. 

Or. ŁAGUNOWSKI M. GL.AZER Doktór TR~PMAN 
spec. chorób wz11~ryc~ 11yd1. sel<sual- ~t10ROl3Y Sl<ORNE I WENERYCZNt spcciulista chorób weneryczr.ych. 

nyclt i sk(.rm;c!J Zachodn·1a 64 tel 101: 4g skórnych. moczoptciow~'Ch 
(Gabinet Roem ~t~llO• i światłoleczniczy)\ . ' • J- z~ \'l\'VadzRa ó tel. 
PIOTRKOW:;KA iO. Teleton 181-83. przyjmuje od 12--2 1 od 7- 8.30 wiecz.. ~ 234-12 
Ocl 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w. św. 10-1. w niedziele i świeta w 10-12 wpoi. 8-12, 2-4. 6 ·-9 wiecz. , 

Zgierska li Tel. ANDRZEJ.\ .1. releron 159-40. 
' 246.09 Przyjrnu.ie od I' - Il rano i cd 5-9, 

Przyjmuje 8- IO r., 4-7 w. w niedziele t świeta Q-12. 

Dr.H. liutsztaa ~ or. Rundszteln 
AKUSZE~·CilNEKOLOO A KUSZE~- CiBNEKOLOO 

ZACHODNIA 66 T1~:~~; POMORSKA 7' T1~;!;4 
Przyjmuje od 10-12 i od 5-7 wiecz Przvimuie r.d !<- 10 r. i 4 S·ei 

OR. MED. 

Dr. FeldmanH.KRAUSKOPF 
akuszeria i choroby kobiece AKUSZ~RJA I CI-lOPP-· ' 1"

1!'CE 
przyjm. od II do h;j .u! . Zg:erskn 24 Zgierska 15 ~~~- 4 1 

m·eszk. pryw. KILINSKIEGO 113 Przyi·mui·e od 8 30-10 rnrna. 4 ... 3 w 
tel . 155·77. • ' · 

- LEKARZ-DENT\/ ST A 

Dr. HENRYKOWSKI F.Kopc~owska 
· Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i seksualnych 
TRAU<lUTTA 9, tel. 262-98. 

od S--11 i 6-9 w. oiedz. i swięta od 9-12.30 

LECZl"łlCA PIOTRKOWSKA 294 

powróciła. Przyjmuje od 9- 3-ei • 
GDAJ'QSKA 37, tel. 232-55 
od 4 - 7-ej w Lecznicy, 

PIOTRKOWSKA 294, tel- 122-89. 
--------~.---- -

DdKTóR 
przy przyst. tramw. pahian. 

2 razy dziennie przyjm lekarz~ 
wszystkich specjalnośc ach. 

we H. Sz mache' 
GABINET DENTYSTYCZNY 

od 11 rano do 8 wiecz. 
PORADA 3 ZL. 

CHOROBY SKÓRNE I WENtRYC:ZNl3 
PIOTRKOWSKA 56, tel. t.ł8·62. 

~d •. 9-~. od. 5--9 pp. 
w medz1ele 1 św1eta od 10-1. 



„najszybsza czaszka'' zmienia swą płeć 
Koubkowa zawsze odczuwała swa odmienna cechy. - Dili Koubkowa 

unika rozmów szczególnie z dziennikarzami 
. (z) Po całym świecie roznfosła się - Poiproszę o wo·dę mineralną. przećhad1ta.Jąoogo slę wolnym kroki~tn. 

wieść o tern, że słynna rekordzis.tka cze· Sie<kąc przy szklance ł•i wody, ;,m.łódzlenca.". 
skott Zden.ka Kouł>kowa, posiaidaiąca sze· sportsmenka „l)rzetrawiała" treść prze· Deoy~1a Koubko·wel była pr.tyao,to· 
teg rn.łędzynaro.cloiwvch sukcesów, posta czytaneJ!o przed chwil~ a.rlykułu, który Wywan.a j\lZ oddawna - trudny był jt· 
nowłła zmienić swą płeć„. Ta sensasyj- wywarł na niej głębolue wta~e.nłe. ctna.k piel'WSżV krok, zmierzający ku JeJ 
nt wiadomość sprawiła, że Koub!rnwą - Jestem też tak~ kobietą, - szep- ttealitoWaniu tel niecodziennej decyzji. 
załn.tere$0Wały się już nietytko koła spor tała do siebie. - Cóż ntM11 trobić, aby Jak wfaclomo, Zdenka Koubkowa 
to.we. odnaletć w sobie sex-appeal? fe~t urzęcln.ic12:ką jednei;!o · z poważnych 

Rekordy swe zdobywała spo.rtsmen· Gdy pri.tywołała gestem kelnera, tl!1'1 przedsiębiOII'lstW sportowych w Pradze. 
ka etuka bez tadne,i!o - zdawało się- :mów zapytałi Obecnie k.tloleża.nki jej mają wiele do ro-
wysłłku. Wuostu więcej niż średniego, - Ła.isikawy pan ze-thce t>ład~? boły: muszą o<l.powiacl.ać na lic.z.n..e za.py• 
wybilabt się na tle swych współtowa· Kouhkowa za.czerwie.nUa się po $a~ t.a.ttia. telefon.itzne i przyjmować wizyty 
rzyszek podczais każde.l!o biegu i !!arbi- me korzenie swych krótldch, ja.sfiyeh l dz.iennikarzv. 
ła słe z.lekka, aby niezbyt przy ni~h ra- wło,sów i uiściws.zy stvbko rtależnf>ść, I Sama „boharterka" nie chce z nikim 
zić. Biegi ie! .WiZhucLzały o.l!ólny podziw., dosłownie wybie.l!ła z lokafo. . . 'rozmawiać, ani tet udzielać iaikiegoikol-
a pewność twycięstwa w Hnis.zu, kiedv Podoibny wypadek spot:kał fĄ ~w· wiek wywiadu. 
ostrem uderzeniem swej pła>Skiei piei's.i nego późnego wieczoru na ulicy Pra~i, Niebawem mieisce Zdertki Koub: • -
rozrywała la~mę, - zwracało ogólną kiedy policjant zainteresował si~ 6'Sobą w~j U.frrtie pan Kou.bek„„ 
uwa,_~~· •••••••••••••••••••••••••••••••• ... ·•••••"••••••••„•••••• '••G••• 

Mistrz akademicki 
iwlata pokonany w KtakO~ił 

Kraków1 15 ~rudnia. 
AkaMnticki mistrz świata w kony~ 

kówce Y.M.C.A. z Rygi z Warszawy po 
!l!chała do Kra.kowa1 Mzie roze~rała w 
soibotę dwa spotkania, P'r2~~rywajl!l,c ta• 
równo w siatkówce jak i ko·szykówcG. 

W siatkówce repretentacja Kta.ko,wa 
zło.żona z ~awo·dinik6w Craeovii ł Y.M. 
C.A. po1konała Łotyszów w sto·sunku 2~0 
(15:2, 1~:1:3). 

W kostvkówc~ krakowska Y.M.C.A. 
pokonała ~1ą imlermic!kę ryską i .dt„ 
cydowanie 5'7:28 (36:14). Krakowian.ie 
górowali o klasę nad pr:t~ciwnikiem, de· 
mottslrując pi~kn!\ ~tę, prowa.dzott4 w 
m~derczy1n tempie od pb·C:tl\lku do kot'i 
ca meczu. 

Mecz najleps.zych 2!M.pół6w kobi~· 
cych Krakowa w siaikówc~ t·i1kończył 
się zwycięstwem Y.M.C.A. nad Ols·t.ą 
2:1. 

Martyna występule z Legli 
. Odd81W'r1a iut Żdeina Koiubkowa czu· 
ł:\ !łłę rtitazut)ełnie p~ie w swej skórze 
PM~yła się łatwo i starała uniknąc 
wsipóln~f .lf·ardea.-oby J)'Odczas rozjazdów 
l'lpOłtOWych, w których ia.ko rekordzist­
ka i „rtaj'Sltybsz.a ozeS1zika" czesto brci'ia 

ReprezentacyJny obrońca Polski, Mar-

W sp a n i ał y sukces polskich szermierzy ~::" zl!:ria~;:1:.:n~:~ k~~;1e~:ri,::i~ 
d dópobttlei otrzyma. 

Zwy::ięstwo _w szabli I r2m1S ~ !12pa ile ~ mfo;d?ypaflstw~wym Według krążących uogłosek, Mar• 
meczu z N1emcami,--Łodzlan!n Kantor na• lepnym stpadzlitą tyna nosi się z zamiarem wstapienla do 

udział. 
l'ewne~o raizu siedząc w kawiarni 

Ko'!lbkowa, czytał·a w anlfielskiem cza· 
~opi&mie sportowem artykuł o kobie· 
faćh · S.pOlt'tśmen.kach. Czvfała m. in.: 
;.N'~l.eży stwiC1"dzić, że kohiety.rekordzi­
stkł ś~ f)t"zewa:!nie niezbyt czarujące i 
pooią..itaią.ce. Ich postać, ruchy i mięśnie 
-§~ t~ pocłohne do męskich, że nier·az 
frudn.o 1e poprostu od mężczyzn o·dróż· 

WarSl!awa, 15 J!rudnia. f 3:5 ł z Heinem 2:5. stołecznej Polonii. 
W sobotę wieczoretn rozegrany zo· Sędziowali niemiec Wall i polak Z.a-I k d I 

stał w Warszawie w gmachu Y.M.C.A. bielski. i Petere w są z e 
sensacyjny mecz szermierczy l>olska - *,,.* . Ktakó · 15 ud {4 
Niemcy. Mecz wywołał df>ść znac!irte ta Dru~ie sipotkanie w szpadzie pornie· . 18 b w.„ d ~r kn k• 
· t ·' ' " d 'ł k-' t t· -'- p 1 k. · N' · k · ł : W dniu . m. w .ą z1" ra ow· m etesowame 1 z~.roma :u o vi·O ys ąQa aq;y os ą a 1eltioam1 za -onczy o 111ę k' db d 1 i to ptl p z.octwko 
widzów. Obecni byli rn. in. !lrtlba.sadot wyrtikie.rtt nierozstrzyJ!niętym 8:8. Sto· s. ltrt 0 

. ę ~ h s ąp lt.· kwa r i tkit 
Rzeszy Von Moltke, priedst.a.wid~Je am suttek pchnięć Wynosił 34:34. Najlepszym grakCZ,OdWl ~UC luł, e:aWtć~~tk' oere~ „ 
b d · · k' · k l ,. • · kJ · d i 1 1 k' b ł K t tts:t o zeń1e c a a ,r;.,. U1I1 Cl acovn, asa y men_i1ec• 1e1, o 0011 n1e~1~c ei s:tpai z s~ą po s im ". • an or. Wilhelma Gór ttfl trtC?ćtU Craicovhi 
w Warsz.aw1e1 a ze strony polsk1~1 pre· Z na.szych zawodn1kow Zaczvk poko R h Wi nił_~h Haldi ka h 

nic. zes Polskie~<> Związku Szermierczego nał Ullmana 3:0, Retti~a 3:2, Gciwitza uc w ,.._ , u c • 
. Typ wsp~łcze.snei lekk'o·a•tletki nie po 

s1aida. w sobie nic kohiece.l!o. Od inten· 
"IVW'rte~o uorawiainfa sp()lt"tu n wet ~ł.:Js 
ich aię zmienia, nabierając !!Nbokfch i 
ct111hszych t<>nów. Kobiety winny byłyby 
slworzvć swe wła ne metody sportu i 
rły!:eypJinv spodowei, ażeby nie tracić 
kobł~cości i sex-appealu. 

Rekordzlstka czeska czvŁaiac te in­
forł$Ują.ce dla niej wyw.Jdy. 7.aoomniała 
j ttm. te nic nie ZMnówiła. W tej chwili 
'l'blifył ~ię .. do niej kelner, ·a widząc wy· 
łoitł ~z~re!lo sportowe~o kostiumu sie­
dzącej koubkowej, zwrócił się do nici: 

- Czem mo,i!ę panu służyć? 
kouhktvwa drJ{nęła i po krótkiej pau· 

7.iP. odoairła: 

Wysoka porażka 
hokeistów angielskłcb 

w Londynie 
We czwartek wieczorem drutyna ho­

kejowa Oxford - Canadians pokonana 
została w Berlinie przez reprezentację 
B~rlina w stosunku l!S (0:1, 1:1, 0:3). 

płk. Bałabrun, prezes Polskie~o Komite· 3:1, a przeJ!rał jedynie z Lerdonem 2:3. 
tu Igrzysk Olimpijskich płk. Glabisz, Szem!l~iński wygrał z Retti~iem 3:1. • 
gen. Burhadt-Buka.cki, płk. Gebel i inpł. z U !man m 3:2, a przes!rał z Geiwitzem 

Mecz w szal.U o t.rzeciĄ tiotYciłł W l :3 i Lerdortem 0:3. 
Europie Wy~rała Polska zdecyd.o<vtanłe Sobik pr.zegr.ti.ł wszystkie !notkania 
w stosunku 10:6. Stosunek pchnię~ wy- f Rettigiem 1 :3. z Geiwitzem 2:3, z Ler­
nosił 67 :52 na n.aiszą kon:y§ć. Z naszy,ch donettl 2:3, z tJllmanem 1 :3. 
zawodników najlepsz(\ łormę wykazali: Kantor pt><konał Lerdona 3:2, Gd-
Sobik i Papee. witza 3:1, Rettiga 3:1, a przegrał z UII-

Sobik pork0inał Heina 5:2, Casmira maMm 1:3. 
5:3, Essera 5:0. a przef!rał n1ezrtacznie Sędziowali njemiec Casmir i polak 
z doskonałym Eiseneokerem 4:5. Susiki. 

Se~da wyl(rał z Heinem 5:2, z tsse· . •.• 
rem 5:3, a 'przejfrał z f:leen~ckerem 4:5 Zwydęslwo Polski nad Niemcami w 
i z Caismir9m 2:5. Hablł jesl o,grt!mnym naszym sukcesem, 

Trzeci nasz zawodnik Pa.pee ódiniósł 'W ka.zuf~oyrrt, te w dalszym ciągu zaimu 
zwycięstwo nad Essetem 5,~, nad Eise• l~y łr~edą po.zyoję w Euwpie przed 
neckerem 5:1, nad Ca!Jtnłrem 5:31 a p.rze Niemca.mi. Dużym sukcesem iest rów­
grał z Heinem 2:5. _ nid uzyskanie przet nas remi1m z bat· 

Dobrowolski zwyciężył Eiseheck~a dzo silns, drużyną nietrtiecką w ~zpa-
5:4, Essera 5i2, Il przel{rał z Casmirem dzie. 

Wiazanka • kolarska 
Menager Schmidt angażuje na wł~sną rękę. 

Cl Kiedy odbędzie 8ię mecz Berlłn-Wa szawa 
ekaVJY arolekf~ Zaprosżenia jakie nadchbdttly do I łać ba włashą rękę i z pominięciem poi-

turnl~JU piłkarskiego Polski w sprawie udziału knlarzy na- 5kicgo Związku. Wy!!łał w tym l eh..t listy 
. Zarząd Węgierskiego Związku Piłki szych na zawodach w Berlinie pochodzi- do polskich zawodników (m. in. do Mi­
Nożnej przedłożył Związkowi Włoskie- ty od menażera Schmidta, a nie ~iemiec- chalaka ł Targo1lskiego), którym propo­
mtl proJekt ciekawego turnieju między- kiego Związku Kolarskiego, jak prty• Huje przyjazd do Berlina. Rozumie się, te 
natod{:!wego. Byłby to turniej 0 puhar puszczano. had hleformalnemi zapro~zeniami prze. 
Europy dla drużyn, których gracze nie Sprawa wyjaśrtila się dopier~ ostał• szli wszy cy do porządku dziennego. 
prżekroczyli 25 lat życia, pomiędzy nlo. Oka.tato się, że obrotny menażH fiie• Nal€!z by zaznaczyć, by o ptakty­
Austrją1 Wbchami, Szwajcarją, Czecho- tnieckich kolarzy p. Schmidt - nasż do„ kach p. Sćhmidta dowiedziały się władze 
slowacją i Węgrami. bry znajomy z obu bi~gów Wa~sźawa - ttiemieckłej thagistratyry kolarskiej -

Rozmaifości ze świata 
Berlin - postanowił w pozyskaniu ko- D R· V.; który napewno nie będzie tern 
larzy polskich na starty berlińskie dzia- zachwycony. 

Czolo\Vy tenisista niemiecki von Oboz· y· n· -rc1a·rsko· -t· urystyczne Cramm weźmie udział w mistrzostwach 
amerykańskich w hali w Nowym Jorku 
w przyszłym miesiącu. Zwłąikn Rbbntnlczych Stowarzyazed Sportowyclt 

~„ Wzorem lat ubiegłych Związek ~obotnlczych Narclłrsklego. 
Primo Camera znokautował w Buf- Stowarzyszeń Sportowych organizuJe w okre- Ola grupy turystyczne! organizowane będą 

falo w piątej rundzie boksera Brackeya sie od. dnia 24 grudnia i9~5 rt1ku do dnia 30 latwlelsze i trudnleisze Wycieczki. * · stycznia 1936 roku obozy narclarsko-turysttcżne OplaHt, obeJrrtuląca wyżywienie I zakwatero-
. . * * . w Zakopanem dla tntżczyzn I kobiet. wanie przez cały czas trwania obozu wraz z na-

N a m1eisce p. Mahoneya, który w Obozy odbędą się w trzech tutnusach1 tiką jazdy na nartach wynosi przy pierwszym 
tych dniach złożył dymisję ze stanowiska I turnus w o!cresie od dnia 24.12 35 do 2.1 turmtsie od zł. 20 do 28, przy drugim I trzecim 
prezesa Amerykańskiej Unji Atletycznej 36 t. od zł. 30 do 3S. 
wszedł płk Avery Brunda"'e przewod ·~ II turnus w okresie od dnia 3.1 36 r. do 11'1.1 Uczestnicy tiokrywaJ~ d<;>datkowo ~ fundu-

. • . "' • . . m 36 r. . szów własnych kel!zta kolei, korzysta1ąc Jed-
c.zący Amerykansk1ego Komitetu Ohm- III turnus w okresie od dnia 7.1 36 r. do 30.I nak z 80 proc. zniiek kolejowych. 
pijSkiego. 36 r. Zapisy na powyt.sze obozy przyjmuje i bliż· 

Nowy przewodniczący Unji Amery- l Uczestnicy o.bozów powyźstyc~l podzieleni l szych i.nformacyj ~dzieła sekretariat Łódzkiego 
kańSkiei był gorącym zwolennikiem u_ ,zostaną na d~ie grurir !\atcia..tslt. ą. 1 turystyctną: RrhC1tn.1cze~o Komitetu Okręgo~ego przy ~l· 

. , , . . Dla grupy pierwszej odbedz1e się kurs nauki Potudniowei 28, tel. ~44 codziennie w godzi· 
działu Stanow ZJednoczonych W. berllń· Jazdy na nartach dla pocie,tkui~c-· .h „od kic· · rach od 9 do 31 za :w:lliit'...iem niedziel i świąt 
skich Jgrzy:;l<a;h Olil..1i::iisk:cll. ~ctw..am fl..~orlw Palskt.-: ~i~tkii -

E<:ha meciu 
Jak iui donosiliśmy, odbyt się w dniu 

onegdajszym w Nowym Jorku mecz bok­
serski przy udziale pogromcy Baera mu­
rzyna Louisa. Przeciwnikiem jego był 
Paolino, a nie jak mylnie wydrukowano 
Carnera. 

JQdrzeiows1u1 na Rivierze 
Treningowy pobyt Jędrzejew~kicJ na 

Rivierze w bieżącym sezonie zimowym 
zostat definitywnie t.decydowarly przez 
Zarząd PZL T. Wkróke nastąpi ustale­
nie terminu wyjazdu. 

Polonia wyjaśnia 
Zarząd KS Polonii prosi nas o za­

znaczenie, że klub t~n nie zrezygnow::ił 
ze współpracy z trenerem Smithem, a 
jedynie - posiadając własnego trenera 
p. Stamma, chciał odciążyć pracę trene­
ra Smitha na korzyść intlych klubów w 
stolicy. 

Propaganda łyżwiarstwa 
pchkisgo iagranicą · 

~wiatowy Związek Polaków Zagra­
nicą wyraził zgodę na \Vspótpracę z Pol 
skil:tl Związkhnn tyźWlarskitrt na polu 
propagandy łytwiar~twa !JOlskiego ża­
granicą. 

W najbliższym czasie odbędzie się \V 
tej sprawh! kottferettcja, tla której omó­
wlmiy zostanie progfltft1 dtiałalności 1 w 
skład któreg.o w~jdzie ułatwianie star„ 
tów naszyltl ły!wi~rzotrt zagranicą itd. 

bi ta na11e11szych 
tenisistów we Włosrech I Jugo 

Sł8\Vji 
Włoski Związek 'tenisowy opubliko­

wał listę naJlepszych swoich tenisistów. 
Pierwsze miejsce zajmują łącżnie Pal­
mieri i Stefani, trzecie - Rado, czwarty 
- piąty Mangold i Tarini, 6) Quintavalle, . 
7) Canepele, 8) Cesura, 9) Del Bono 10) 
detla ,Vida. ' 

Panie: 1) Valerio, 2) Manzutto, 3) Lm~ 
zatti, 4) Orlandini, 5) Prisacco, 6) 'f onollt. 

•• •• 
Jugosfawja opublikowała najlepszych 

swóich 5-ciu tenisistów: l) Puncec 2) 
Pallada, 3) Kukuljevicz, 4) Schaffer' S) 
M~kL ' 

„ 
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Zdrajco 
W zacisznej kawiarence odbywała 

się poufna konferencja trzech przywód­
ców meksykańskiej partji rewolucyjnej. 

- Sprawa jest bardzo poważna - rmlill•~IWJU~~~ 
mówił Pablo Mobilez. - Nie ulega wąt- ' 
pliwości, że któryś z członków naszej 
organizacji pozostaje na usługach po­
licji. Ostatnio ani jeden z naszych pla­
nów nie mógł być wykonany. Wszystkie 
zamachy zostały udaremnione przez wla 
dze. Nie ulega wątpliwości, że są one 
dokładnie informowane o całej naszej 
akcji. 

- Oczywiście, że to jest robota ja­
kiegoś szpicla - odpowiedział Alfonso 
Perez. - Przyznam się wam, że już od 
dość dawno staram się wytropić nędzni-
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ka .. Przeprowadzałem szcz~gólowe ba- Pat: - Zawsze mówiłem, że trzeba Pat: - Tam włoski aeroplan wyrusza I Pat: - No, nareszcie!... Udało nam 
dama. Niestety bezskuteczme. mieć głowę na karku i scyzoryk w kie- na bombardowanie Addis Abeby!... Mu- 'się„. Wprawdzie lecimy w niezbyt wy-

- Ja również oddawna zajmuję się szeni.„ Teraz .znowu jesteśmy wolni.„ simy dostać się do tego samolotu w prze godnej pozycji, ale trudno„. Serwus, ko-
tą Spr~w.ą - dodał Gil Strude. - Nasze Czego się gapisz jak pies na auto? ciwnym razie zakatrupią nas na miejscu! chane Wlosiaki! 
zadame Jest bardzo trudne. Szpicel zda- Patachon: - Bo„. bo„. patrz.„ tam Patachon: - Ja nie potrafię latać Patachon: - Żal mi waszego maka-
je sobie sprawę, że go czeka śmierć już pędzi straż.„ nie zdążymy zjeść na-Jnaczczo!„. To podobno bardzo niezdro- ronu!„. Trzeba przyznać, że jest wspa­
i. dziala nadzwyczaj ostrożnie. Ale mu- wet pól porcji kapusty jak nas złapią„„ wo„. Czy nie masz przypa~kiem przy nialy!... Ale bywajcie zdrowi i wracajcie 
simy go przyłapać. solie chociażby kawałka leberki? szybko do domu! 

- Tak, musimy - odezwał się zno-
wu Mobilez. - Dlatego właśnie was ~ r /_ • IJ 11' : --- # 
:vezw~łem do tej kawiarenki. Na dzień ~ ~~ y , . - „ / 

JutrzeJszy zostało wyznaczone posie- ~ ~ - . · . 
dzenie komitetu wykona w czego naszej I " ~ \ - - <· - -

organizacji. Pragnę za wszelką cenę "' - „: -.::._ 
przed tern posiedzeniem zdemaskować I 
szpiega. Chciałbym razem z wami opra- ~ 
cować plan dzialania. 

- Czy masz jakiś projekt? - spytał 
go Strude. · 

- Narazie jeszc;e nie. Ale sądzę, że 
w trójkę coś wym~limy. 

Zapadło milczenie. 
- Moi drodzy - odezwał się nagle 

Perez. - To jest niezwykły projekt. Ale 
sądzę, że byłby najskuteczniejszy. Pat: - Masz tobie!.„ Wpadliśmy z Pat: - Tego jeszcze brakowało!... I Pat: - Rety!... Spadliśmy!„. Ale 

- Jaki projekt? - spytali towarzy- deszczu pod rynnę.„ Uciekliśmy spod Teraz strzelają do nas Abisyf1czycy!... \gdzie?!„. 
sze partyjni, spoglądając nań z wielki em· armaty, żeby dost~ć się pod bomby„. Zdaje się, że trafili„. I . Abisyńczycy:-Uciekać!... Na pomoc! 
zainteresowaniem. Patachon: - Zeby to przynajmniej Patachon: - Zeby ich za to szlaczek Bomby!... . 

- Należy wyszukać kilkunastu mto- były bomby czekoladowe„. Strasznie trafił!... Mam wrażenie, że na stare lata' Patachon: - O ile się nie mylę, to 
dych chłopców i zdobyć dla nich mundu- głupio jest ta wojna urządzona„. Nie wi- '!zostanę akrobatą w cyrku.. spadliśmy na parasol, a wiadomo, że pa-
ry policyjne. W czasie, gdy będzie się od dzę w niej nic wesołego„. traso! nosi przy pogodzie tylko Jego Ce-
bywało posiedzenie komitetu wykonaw- sarska Mość ... 
czego, rzekomi policjanci wpadną do 
pokoju z rewolwerami. Przed domem bę- . 

1i j~~fr~rróci~~f~n°:i~ J~~~~e1~\':;~ ' N J u 1illJ} r ~ -~ j j · \ 
kona. wczego istotnie znajduje się szpicel, I ' ,_.. . l T . ~ 1 w ... 1-..-s.'"1--. 
będzie musiał się zdradzić. Być może, ~ 0 ~ ~ ?. ~ ---3, --

pop ros tu zdemaskuje się przed rzeko- 0 I ;i · ~-- ~ 
mym szefem oddziału policyjnego. I , \\\, ~ 1 

, !J , f · ~ -0-S 
Mobil ez i Perez milczeli przez parę ~\ \J ~ .'/ '"? : (f. -!. 

chwil. ..-\ · ·-..~•:Pt--
- Doskonały pomysł - powiedział 1 

pierwsz;y z nich. - Ale musielibyśmy == 

znaleźć chłopców, których nie znają ~ 
członkowie komitetu wykonawczego. 
O mundu7 nie będzie trudno. 

- Sprowadzę kilkunastu członków 11p 
z prowincjonalnej organizacji - rzekł 
Perez. - Mogę to załatwić w cia~u kil- Negus: - W nagrodę za przebyte Woźny: - Haltl... Na salę obrad ma-
ku godzin. cierpienia pojedziecie obydwaj z panem ją prawo wstępu tylko panowie dele-

- świetnie. ministrem jako jego lokaje do Ligi Naro- gaci!.... Lokajów mam też wpuszczać? .. 
Po południu tr-zej przywódcy spot- dów, 'Cl.o Genewy„. A zaC'zekać na schodach nie łaska? 

kali się po raz drugi. Pat: - Serdecznie dziękujemy Jego Delegat abisyński: - To ja właśnie 
- Mam już dziesięciu chłopców - Cesarskiej Mości„. Nigdy nie przypusz- jestem dele!!atem„ _ 

oświadczył Perez. • czaliśmy, że nasz talent zawiedzie nas Woźny: - Panie, bujać to my, a nie 
- Przygotowałem mundury - po- aż do Ligi Narodów„. ni\lsl 

wiedział Mobilez. 
- O której godzinie przyjadą? -

spytał Strude. 
- Posiedzenie rozpoczyna się o 

czwartej po południu. Sądzę, że najlepiej 
będzie, gdy zjawią się o piątej .'..___ zade­
cydował Mobilez. 

- Czy ty znasz osobiście tych chlop­
ców? - zwrócił się Strude do Pereza. 

- Nie. Ale na tych ludziach można 
polegać. 

Nazajutrz o oznaczonej porze rozpo­
częto się posiedzenie komitetu wyko­
nawczego, w którem -wzięło udział 
dwadzieścia osób. W kilkanaście minut 
przed piątą do sali wkroczyli policjanci. 

Referent: - A więc, moi panowie ... 
Nasz projekt co- do Abisynii jest nastę· 
pujący: - tu się kawałek obetnie„. po· 
tern tu się obetnie„. 

Przewodniczący: - Chrrrr„. Chrrrr„ 
Chrrrrrr„. 

Patachon: - Te, Paciuniu, fajny te­
atr!... Ten z nożycami to musi być cwa· 
ny magik!„. Pewno jeszcze jakieś sztuki 
będą!... 

Uczestnicy zebrania sięgnęli po broń. 
- Poddaję się! - zawolal Mobilez-

podnosząc ręce. Dele2at włoski: - Pozwolę sobie za· I Przewodniczący: - Co tu się dzie· ! Woźny: - Precz stą.dl... Mało mamy 
Za jego przykladem, po krótkiem wa- pytać, dlaczego Abisynja pr.zysłała je?!„. Aha„. Przepraiszam ... Zdrzemną- własnych darmozjadów?!... Jes.zcze wy 

haniu, poszli pozostali. Wszystkich dwuch delegatów, skoro każde państwo łem się kapichnę„. P0an delegat Abisynii tu jesteście potrzebni?!„. 
uczestników zebrania umieszczono w sa- ma prawo tylko przysłać jednego dele-

1

1 ma l!łos!... I Pat: - O, rety!... Już wolę wojnę 
mochodach. gata ?! Preoz z nimi! Pat: - Hm.„ Tak„ Hm„. Pierwsizy abisyf1ską!„. 

-Po upływie kilkunastu minut znaleźli Pat: Te, panie ładny, t~lko łapy przy 
1

. raz w życiu słyszę, że mam głos„. Ale ; Patachon: - I ktoby przypuszczał, 
się oni w ... prawdziwym urzędzie poli- sobie.„ śpiewać i tak teraz nie będę ... A co do że w ten . spoiSób skończy się moja kar· 
cyjnym. Patachon: - P. aciuniu, nie zaczynaj j tego pana delegata, to my jesteśmy tyl·j jera dyplomatyczna! 

- To było jedyne· wyjście _ opo- lepiej z tym grubjaninem„. Chodźmy ko lokaje, ·a pan delegart zootał na scho-
wiadał Strude późnym wieczorem ko- stą~. Mam już dość tej zabawy.„ dach„. 
mendantowi policji. - Mobilez i Perez ••••~.~---••••••••••••••••mam••••••••••••••••••­
już zdawali sobie sprawę, że ktoś do- Teraz przynajmniej mamy ich wszyst-.nigdyby nie d!li się wziąć żywcem. Je-Imieli odgrywać· rolę policjantów. Ci 
nosi wtadzcm o ich poczynaniach. Nic kich pod kluczem. Chyba pan zdaje sobiclstem 4adowolony, ŻC' udało się również 1 chtopcy przyjechali w dziesięć minut no 
moglem dłużej gr:ić na dwuch frontach. sprawę, panie komendancie, że ci ludzie aresztować młodzieniaszków, którzy prawdziwej policji. Dol. 
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